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P renum erata  m iejsc sw a:
b ez odnoszen iu :

N a ro k  . . . 9 rsr.
,, 6 m iesięcy .  4 óft k.
,,  8 m iesiące . 2 25 k.
„  1 m ie s ią c . . —  75 k.

Z a odnoszen ie  d o p łaca  się 
:> kop. m iesięczn ie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej k a n to ra c h  miejskich: —  W St. Petersburgu, 
w  księgarni A. T. Razunowa na Newskim Prospekcie w domu O lehinow ej: w Moskwie,

w księgarni J . S. Sołowiewa.

Prenum erata zam iejscow a
Z o dsy łk ą  pocztą:

N a ro k  . . . .  12 rsr.
„ 6 m ie s ię c y . • 6 >»
„  3 m iesiące . . 3 „
„ 1 m iesiąc . . 1 ..

Za o g ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza d ru k u  lub jego m iej.

r  n r  h 7 i r < s i A T V  sca> “  <lwa razy’ dziewi^ć koPieiek> za trzy razy> dwanascie kopiejek i t. d . —
n <  IIV i f /AK !Ą  oddzielne nmnera sprzedają się po 5 kopiejek.
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Kalendarz praw osław ny.

W  sobotę, 2 7 października (8  listopada), —- Św. Nestora lietop. 

W  niedzielę, 2 8 paźd. (9 listo p.), —  św. Terentia mucz.

W poniedziałek, 2 9 paźdz. f 1.0 listopada). - św. Anastasii pr. m.

S ło ń c e  w soli. o  g o d z . 7 m in . 7 ; z ie li ,  o (jod*. 4 m in . 2 0 ,

Spostrzeżenia meteorologiczne
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Dnia  2.5 Października ( 6  L istopada) ld  7,7 roku.
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W sobotę, 2 7 października (8  listopada). —  4w. Gotfryda.
W  niedzielę, 28  paźd. (9 listopada), —  św. Teodora męcz.

W  poniedziałek, 2 9 paźdz (1 0  listopada),—  św. Andrzeja z Aw.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 cali 2.

DZIAŁ URZĘDOWY. j
* N ajjaśn iejszy  P an , z pow odu up ływ ającego  w dn iu  j

21 p aźd ziern ik a  r. b. stu le tn iego  ju b ileu sz u  In s ty tu tu  |
G órn iczego , N ajm iłościw iej raczy ł zaszczycić In s ty tu t 
N ajw yższym  dyp lom em , w k tó rym  je s t  pow iedziane.

N ajw yższy Dyplom 
do Insty tu tu  Górniczego

Błoo-oslawionej pam ięci C esarzow a K a ta rz y n a  I I ,  
d n ia  21 p aźd ziern ik a  1773 ro k u , rozkazała  założyć 
w  S t. P e te rsb u rg u  S zko łę  G órn iczą , w celu  d ostarcze­
n ia  zak ładom  górn iczym  i g ó rn ic tw u  b ieg ły ch  k ie ro ­
w ników . ! d an ia  M in isterstw a, m am  h o n o r najuprzejm iej

Od tp.cro czasu  górn ic tw u  ru sk iem u dana b y ła  m o- | szanov. n v  panie, o w yd an ie  w ła śc iw eg o  rozporzą

Okólnik Zarządzającego M inisterstwem  Spraw 
W ewnętrznych do Naczelników Gubernji.

(12 października 1873 roku , .V 6 ,124 )
W  celu p om agan ia  do w łaściw ego i jed n ak o w eg o  

pojm ow ania N ajw yżej zatw ierdzonej 16 czerw ca 1870 
ro k u  U staw y  M iejsk ie j, M in isterstw o  S p raw  W ew n ętrz­
nych  w tym że ro k u  w ydało  tę U staw ę z n iezbędnenu 
do każdego  a r ty k u łu  ob jaśn ien iam i, n a  w zór tego, ja k  
w ydane by ły  now e U staw y  S ądow e.

Ze w zględu , że pom ienione w ydan ie  stanow i w ła­
sność M in isterstw a, i że ze szkodą d la  tego  w ydania 
u kaza ło  się ju ż  w h an d lu  p ry w a tn e  w y d a n ie  U staw y  
M iejsk ie j, zaw ierające  w sobie częściow e w yciąg i z w y-

honor najuprzejm iej prosić

8 10. P rz y  następnych  em isjach dodatkow ych  udzia Magisti'at, Miasta W arszawy. Najwyżej zatwierdzoną w 
Ustawą o opłatach za prawo handlu i 

oznaczony został termin od d.
3) stycznia, do w ykupienia

d z ia ły  n o w ej em isji n ie  b ęd ą  r o z e b r a n e  c a łk o w ic ie  | św iadectw  handlowych i biletów, na każdy rok n astęp n y
p r z ez  w ła ś c ic ie l i  p ie r w o tn y c h  u d z ia łó w , to  n a  p o z o s ta -  j Na zasadzie zaś wypisu z Najwyżej zatwierdzonej w dniu 2.
4 _ _  • • * * * A f  ł __ I l.nAn 1 Q^ 1  w iinhfirnłir U a m if  aću 11A ont*n Tir U HAmet nm nr mianołą  z nich część o tw ie ra ją  się, za upow ażnien iem  M in i - j Upc» 187 1 r. uchwały Komitetu do spraw Królestwa, w miejsce 
s tra  F in an só w  i na w arunkach , ‘ p o d leg ający ch  p o - I opłaty klasycznej i kanonu od zarobkować, ustanowioną została

po tęga um iejętności i sztuki technicznej, k tó ra  postaw i- i p e łn io n eg o  w ydan ia  ustaw y M iejsk ie j z m otyw am i, je s t
1. 1 ' / __*  b.lr rl A 1171 Aźl ł inlP(l7.Vn{ł.l'n(]ft\Vt5 i

W

ła  ru sk ie  gó rn ic tw o , ja k  dow iod ły  m iędzynarodow o j n iedozw olony, 
w spó łub iegan ia  się, na w ysokości w spółczesnych  w y- 
inagań .

P rzy jem n ie  N«xm, w (lniu nndeszłego  dziś stuletniecro 
jub ileuszu  In s ty tu tu  G órn iczego , p rzypom nić  działa lność 
w ychow ańców  ’ S zko ły  G órn icze j, G ó rn iczeg o  K o rp u su  
K ad e tó w  i In s ty tu tu  K orpusu  In ży n ie ró w  G ó rn iczy ch , 
k tó rzy  pom ogli do rozw oju  w Rosji gó rn ic tw a: przez
zbadan ie  budow y i sk ła d u  g ru n tu  C esarstw a, w zboga­
cen ie techn ik i za pom ocą w łasnych  w ynalazków  w tych 
częściach sz tuki górn iczej, k tó re  najbardzie j w łaściw e 
są R osji, i p race  pod  w zględem  zarządzan ia  rządow em i 
za k ła d am i górn iczem i. Zakłady^ te, zao p a tru jąc  arm ję 
i flotę w działa , pociski, b roń  sieczną i p rzy rzą d y  b o ­
jow e, n ie  m ało  p rzy czy n iły  się do pow odzenia arm ji
ru s k ie j  w liczn y ch  w ojnach.

W y tk n ię te  p rzez N as i w prow adzane obecnie w w y- 
k o n an ie  p rzek sz ta łcen ia  ekonom ji państw ow ej, o raz po- i 
trze b y  u d oskona lonego  uzb ro jen ia  bo jow ego, o tw ie ra ją  
ru sk iem u  gó rn ic tw u  now e pole dzia ła lnośc i, a stanow i 
in ży n ieró w  gó rn iczych— now ą sposobność okazan ia  g o r­
liw ości w służbie N am  i O jczyźnie. S podziew am y  się 
że In s ty tu t G ó rn iczy  i w przyszłości będzie  p rzy sp o sa­
b ia ł  osoby, k tó re , k ie ru jąc  się uczuciam i p rzyw iązan ia  
do T ron ii, życzeniem  pom yślności R osji i zam iłow aniem  
sw ej specjalności, s taną  się godnym i w ykonaw cam i N a ­
szych zam ierzeń  i n ie  p rzestaną  p racow ać w celu  k w i­
tn ięcia  g ó rn ic tw a  k rajow ego . ^

N a  o ry g in a le  W ła sn ą  J e g o  C esarsk ie j M ości ręką

napiSan° : „ A L E X A N D E R .”

L iw ad ja ,
9 paźd z ie rn ik a  1873 roku .

/   _
* P re z y d e n t m iasta K ijow a, P . 1*. Dermdow książę ban- 

Donato, dow iedziaw szy  się, że M in ister O św iecen ia 1 u- 
b licznego , p rzy  zw iedzaniu  U n iw ersy te tu  św. W ło d z i­
m ierza, by ł u d erzo n y  w idok iem  osta tecznego  ubóstw a 
w iększej części studentów  teg o  U n iw ersy te tu , w niósł do 
M in iste rs tw a O św iecen ia P u b liczn eg o  d ek la rac ję  o g o ­
tow ości swej dożyw otn io  ofiarow ać po  dw a ty siące  r u ­
b li roczn ie  na w sparcie  d la  tych  studen tów , k tó re  to  
p ien iądze obow iązuje się sk ład ać  zw ierzchności u n iw e r­
sy teck ie j we w rześn iu  corocznie, poczynając  od ro k u
bieżącego . , .

N ajjaśn iejszy  P an , n a  najpoddańm ęjszein  p rz e d s ta ­
w ien iu  Z arządzającego  M in iste rstw em  O św iecenia 1 u- 
b licznego  w tym  przedm iocie, rac zy ł 8 październ ika  
r . b., w L iw ad ji, W łasno ręczn ie  nakreślić : „ Podzięko­
wać*.

U staw a Dobrzelinskiego Stow arzyszenia cukrowni
(N ajw yżej zatwierdzona 3  sierpnia 1873 r.)

C e l  z a ł o ż e n i a  S t o w a r z y s z e n i a ,  j e g o  
p r a w a  i o b o w i ą z k i .

§ 1. D la  U trzym ania i rozszerzen ia  czynności cu ­
k row ni D o b rze lin , znajdu jącej się w g u b ern ji w arszaw ­
skiej i należącej do  w ym ienionych  w uw adze 1-ej o- 
sób, z a k ła d a  się S tow arzyszen ie  udzia łow e pod  nazw ą: 
„D o b rze liń sk ie  S tow arzyszen ie  cu k ro w n i.”

Uwaga 1-a. Z ałożycie lam i S tow arzyszen ia  są: b an ­
k ie r w arszaw sk i J a n  B loch , A d am  B onieck i, E d w a rd  
F ra n k e n s te in , W ło d z im ie rz  G ro to w sk i i książę H e n ry k  
W o ro n ieck i.

Uwaga 2-a.. U stąp ien ie , p rze d  u tw orzen iem  S to w a­
rzyszenia , przez założycie li innym  osobom  sw ych praw  
i obow iązków  w zględem  S tow arzyszenia , p rzy łączen ie  no- 

;ch założycie li i w yłączenie z liczby  założycie li któ-

p rzedn iem u  je g o  za tw ierdzen iu , p u b liczn e  zapisy.
§ 11. N a udzia łach  zam ieszcza się godność, imię 

i nazw isko  w łaściciela; tak o w e w ycina ją  się z księg i, 
oznaczają się num eram i k o le jn em i i w ydają  się z p o d ­
pisem  cz łonków  D y re k c ji S tow arzyszen ia , b u ch a lte ra  
i k as je ra  i z przy łożeniem  pieczęci S tow arzyszenia .

Uwaga. D o  każdego  udzia łu  do łącza się _ a rkusz  
kuponów , n a  o d b ie ran ie  za niem i dyw id en d y  w c ią g u  la t 
dziesięciu: n a  ku p o n ach  tych  oznaczają się^ n u m era  u- 
działów , do k tó ry ch  każdy  z n ich  należy  i la ta  w p o ­
rząd k u  ko le jnym . P o  up ły w ie  dziesięciu la t, p o siad a­
czom  udzia łów  m ają być w ydane now e arkusze  k u p o ­
nów , w tym  sam ym  po rząd k u , na następne la t dziesięć 
i t. d.

§ 12. U stąp ien ie  u d z ia łu  dokonyw a się za pom ocą 
cesij na udzia łach , k tó re  p rzy  d ek la rac ji cesyjnej p o ­
w inny  być okazane D y rek c ji S tow arzyszen ia  d la  za-

k siążkach . S am a D y re -znaozem a o ustąp ien iu  w je j
keja ro b i cesję na udzia łach  ty lk o  w w ypadkach , o k re ­
ślonych w a rt. 2,167 T . X  P ra w a  C yw ilnego  (w yd. ..■non/u.. , ✓ _______ |__________ ( Warszawy, niezależnie od oznaczone; wyżej opłaty, od ceny br
1 8 5 7  r .)  i za decyzją sadow ą. K u p o n y  m ogą byc ustę- %  , .  I  • , !
J . -  . . 1 1  ■ i • , • i W  a letow na handlowe i przemysłowe zakłady, w zamian opłaty ot

opłata procentowa, na rzęcz miasta Warszawy, od dokumentów 
na prawo handlu i przemysłu, w ilości następującej:

a j  od świadectw i biletów na zakłady handlowe i przemy­
słowe 1-ej Gildji 5 0 °/0;

b)  od świadectw i biletów na zakłady handlowe i przemy­
słowe 2-ej Gildji 2 5 °/();

c) od innych handlowych dokumentów 10% ;
d ) od świadectw dla subjektów :

1-e j k la s y  2 5 % ;
' 2-ej klasy 10% ;

ej od świsdectw akcyznych na utrzymywanie fabryk lub za­
kładów do sprzedaży wyrobów tabacznych 2 5% .

Opłata na rzecz miasta od osób wyrabiających i sprzedają­
cych przy własnych zakładach maszyny i aparaty dla fabryk, jak  
również narzędzia rolnicze, wyroby chemiczne i farby, pobieraną 
być ma, jeżeli takowe nie uiszczą opłat skarbowych za prawo 
handlu innemi przedmiotami, w wysokości 5 0 % , od ceny świa­
dectw i biletów 2-ej Gildji.

Od kupców i subjektów handlowych, którzy nie są stałomi 
mieszkańcami miasta Warszawy, i wykupili świadectwa zewnątrz

opłaty od 
pobierane są

re jk o lw ie k  z  w ym ienionych w nin ie jszej U staw ie  osób, 
dopuszczają się n ie  inaczej, ja k  po  w y jed n an iu  za k a ż ­
dym  razem  upow ażn ien ia  R ządu  d ro g ą  ustanow ioną.

§ 2. W y m ien io n a  w  pop rzedn im  p arag ra fie  c u k ro ­
w nia, z w szystkiem i nałeżącem i do niej g ru n tam i, fa- 
b rycznem i i m ieszkalnem i zabudow aniam i, m aszynam i, 
p rzy rządam i, zapasam i i innem  m ieniem , ustępu je ^się, 
n a  zasadzie p raw nej, p rzez te raźn ie jszych  w łaścicieli na 
w łasność iS tow arzyszenia, w e d łu g  n a leż y ty ch  p lanu , o- 
pisu i oszacow ania. O sta teczne oznaczenie  ̂ ceny  ca łe­
go pom icnionego  m ajątku , zależy od^ uznan ia  p ie r w sze­
go O gó ln eg o  Z eb ran ia  w łaścicieli udziałów , p raw n ie  do- 
sz łego  do sk u tk u .

8 3. N abyc ie  pom ienionego  m a ją tk u  przez s to w a ­
rzyszenie i p rzep isan ie na im ię S tow arzyszen ia , od b y ­
w a się z zachow aniem  i obow iązujących w ty m  p rze d ­
m iocie p rzep isów  praw a, z o trzym aniem  od  w łaścicieli 
ak tów  hypo tecznych  n ieruchom ości na im ię S to w a­
rzyszen ia . . .

§ 4. S tow arzyszen iu  n ad a je  się prawo^ nabyw ania 
na  w łasność, o raz za k ła d an ia  lu b  dzierżaw ien ia  c u k ro ­
wni, z nabyw an iem  d la  n ich  po trzebnej ilości g run tów  
i lasów , z zachow aniem  istn ie jących  postanow ień  i p raw  
osób p ry w atn y ch  i z w y jednyw aniem  w w łaściw ych  wy­
padkach  upow ażn ien ia  zw ierzchności.

§ 5. S tow arzyszenie , je g o  ajenci i k an to ry , pod 
w zględem  o p ła t g ildy jnych , p o datków  za p raw o  h a n ­
dlu , o p ła t ce lnych, stęplow ych i innych  ogó lnych  i miej-

;ó w a n e / i razem  z  akcjam i i '  oddzieln ie od  n ich . W  o - ■ v
bydw óch razach  n ie  p o trzeb a  cesji na kuponach  łu b  d e -  cen>’ której podlegają nnejscowi kupcy,
. J -i • i > rzecz kasy miejskiej, następujące opłaty:
k  arac ji o see ow am u uponow . . I a) od kupców niemiejscowych stale handlujących łub rnają-

Uwaga Z  m ocy cedow anych jc d n ą  so %  ) P zu, J szU ;;ie w War8zawie%  Gddji rubli
drug ie j udziałów , p raw o  g łosu  n ad a je  się now em u ich k(, 50
w łaścicielow i n ie  w cześniej, aż po u p ły w ie  je d n e g o  m ie- Br‘ op’ • . . . „

• . ■ •• t a b) od przybywaiacTch czasowo kupców 1-ej Gildji rsr. 56siąca od czasu zaznaczen ia  cesji p rzez D y rek cję . ^  2 5.
8 13. W raz ie  zag in ięcia  udziałów , w łaściciel ich 0,j kupców 2-ej Gildji, d'a handlu detalicznego rs. 30;

pow inien  na piśm ie zaw iadom ić o tern D y rek cję , z o- J ^  0(1 subj ektów i-ej klasy rs. 5; 2-ej klasy kop. 50.
znaczen iem  num erów  ^zaginionych. N astępn ie  D y re k c ja  ; w  gUtek wię(j § j i nstrukcji J\V. Ministra Finansów z d.
og łasza , kosztem  w łaściciela, i jeżeli po u p  \ \ \ i e  sześciu M _ g 0 listopada 1 8  6 5  r., wszelkie rodzaje świadectw i biletów na 
m iesięcy od d a ty  og łoszen ia  n ie  będzie dostarczona ża za^jajy  handlowe i przemysłowe, wydają się w miastach z Dum 
dn a  w iadom ość o zag in ionych  u d z ia ła ch , to  w y ają  się | ûb zastępujących te zarządy Magistratów i -r. Kas Gubernjalnych.

S tow arzyszenia , ..
o raz  tym , ja k ie  w  przyszłości w tym  przedm iocie będą

* P rzez uchw ałę  K o m ite tu  M in is tró w , N ajw yżej ża-1 ^ v(j|Ufe 
tw ie rd zo n ą  21 w rześn ia  ro k u  bieżącego, zdecydow ano, j 1 R R 
sześciom iesięczny te rm in  od dn ia  za tw ie rdzen ia  U staw y ^   .......................
„MTarszaw sk iego  T ow arzystw a B u d o w la n eg o " , o z na- w  (Jońcu Urzędowym, d z ien n ik ach  obydw óch  sto-

^  d  ( !  /  I m i A.

§ 6. O g łoszen ia  S tow arzyszen ia , w e w szystk ich  w ska- 
,J  zanych  w p raw ie  i n in iejszej U staw ie w ypadkach , ro - 
a " | bią się w Gońcu Urzędowym, d z ien n ik ach  obydw óch sto­

lic  i D zienniku W arszawskim, z zachow aniem  ustanow io-

, u d z i a ł y ,  p r a w a

czony w tejże U staw ie  do zap isyw ania  się
w a rz y s tw a ,'p rz e d łu ż y ć  jeszcze n a  trz y  m iesiące, to  je s t  ,lr z e D isów
do 30  g ru d n ia  ro k u  b ieżącego , z odpow iedn im  p rze- . u y c p . P

do ca łkow ite j . p i a ty .  K .  . • «  o b H .g a o ,o

now e udzia ły , pod daw nem i num eram i i z nap isem , że 
zosta ły  w ydane w zam ian  zag in ionych , i bez a rk u sza  j  

kuponów  na bieżące dziesięć lat.
§ 14. O  zag in ięciu  kuponów  żadne oznajm ien ia n ie  

p rzy jm u ją  się. T en  kom u zag in ie  a rk u sz  k u p o n o w , u- 
tra c a  p raw o p o b ie ran ia  dyw idendy  za w szystk ie z a g i­
n ione k upony . P o  n as tan iu  zaś te rm in u  w ydaw an ia  
now ych  ark u szy  kuponów  do udzia łów , takow e w yda­
j ą  się w łaścicielom  udziałów .

§ 15. P o  isto tnem  w niesien iu  oznaczonego  w § 7 
k a p ita łu  zak ładow ego  w całkow itości, S tow arzyszen iu  
dozw ala się, n a  p o k ryc ie  rozchodow  d la  rozszerzen ia  
je g o  p rzedsięb ierstw a, o raz d la  u tw orzen ia  jego  k a p i­
ta łu  ob ro tow ego , w ypuścić ob ligacje  na k a p ita ł nom i­
n a ln y  ró w n y  połowie z e b ra n e g o  p rzez em isję udzia łów  
k ap ita łu , z zastrzeżen iem : 1) żeby  nom inalna cena k a ­
żdej ob ligacji b y ta  n ie  n iższa n ad  dwieście_ pięćdziesiąt 
rub li; 2) żeby w y p ła ta  p rocen tów  od ob ligacij i k a ­
p ita łu  za  w ylosow ane ob ligac je  b y ła  zapew niona, z p ie r­
w szeństw em  p rze d  w szystkiem i innem i d łu g am i S to w a­
rzyszenia: a j  w szystkiem i je g o  zyskam i; b) k ap ita łem  
zapasow ym , i ej ca łym  ruchom ym  i n ie ruchom ym  m a 
ją tld e m  S tow arzyszenia , tak  naby tym  p rzy  je g o  u tw o ­
rzen iu  się, ja k  i tym , k tó ry  nas tępn ie  zostanie p rzez  
n ie naby ty , d la  czego ob ligac je  m ogą być w ypuszczo­
ne dop iero  po sp łacen iu  w szystk ich  m ogących   ̂ciążyć 
n a  S tow arzyszen iu  d ługów  i po w niesien iu  o b lig a c y j­
nego  d łu g u  S to w arzy szen ia , w nom inalnej cenie 
w szystkich w ypuszczanych ob ligacij, do ksiąg  h y p o te ­
cznych, z p raw em  pierw szej hy p o tek i; 3) żeby  stopa 
p ro cen tu  p łaconego  od ob ligac ij, w aru n k i ich em isji, 
fo rm a, te rm in a  i sposoby um orzen ia  ok reślone b y ły  
przez O g ó ln e  Z eb ran ie  w łaścic ieli udziałów  i p rzed  e- 
m isją p rzedstaw ione n a  za tw ie rdzen ie  M in is tra  F in a n ­
sów.

i § 7. Z ak ład o w y  k ap ita ł S tow arzyszenia oznacza się
* Przez N a j w y ż s z y  rozkaz w wydziale Górnictwa, 21 pa i - < om set tysięcy rubli, podzielonych  na 

ć t ó e m i k a  r. b. m u T .Ó  w a n v  z o s t a ł ,  członek Rady Państwa, u d z ia łó w , po_ pięćset rub li_ każdy . C a ła  oznaczona ilos 
jenerał-P«5cł,ot5r» jeneral-adjutant Czewkin —  honorowym , człón- ’ udziałów  dzieli się pom iędzy założycie i -< [- t s z  
kiem  Rady Instytutu Górniczego.

w zajem nem
przez n ich  do u d z ia łu  w p rzedsięb ierstw ie osoby , za 
w zajem nem  porozum ieniem , z w niesieniem  w ciągu 
trzech m iesięcy od dn ia  za tw ierdzen ia  U staw y p rzy p a­

d a ją c y c h  za u d z ia ły  p ien iędzy  całkow icie, bez ro zk ła - 
" ' du  na ra ty . N astępn ie  S tow arzyszen ie rozpoczyna swe 

zynności. W  raz ie  n iew y k o n an ia  tego , S tow arzyszenie

* \V ukazie Najwyższym z dnia 15 sierpnia 187 3  r. po­
wiedziano- Na mocy ukazu J e g o  C e s a r s k i e j  M ości, Senat rżą 
dzącv wysłuchał raportu Zarządzającego Ministerstwem Spr^ f
W e w n ę tr z n y c h ,  z dnia 4 sierpnia . 8 7 3  roku Nr. 1 8 6 0 ,  treści J .  n ie d o s z Je d o  sk u tk u ,
następującej: Najjaśniejszy Pan, Najmiłościwiej rozkazać raczył: i u /'n  J * 
wdowę po byłym C zło n k u  Rady Administracyjnej Królestwa Pol- 
skiego hrabinę- Wandę Potocką i Komisarza Policji warszaws- 
t ie i  podpułkownika B rodow skiego, wyłączyć z pod dzialąnia 
N a jw y ż s z e g o  Rozkazu z 10 grudnia 186 5 roku, wzbraniającego 
o so b o m  pochodzenia polskiego, nabywać majątki obywatelskie w 
kraiu z a c h o d n i m . — O tokowej lasce Monarszej, zakomunikowanej 
przez Głównego Naczelnika III  wydziału własnej Jego Cesarskiej 
M ości kancelarji, Zarządzający M inisterstw em  bpraw Wewnętrz- 
oy cb, donosi Senatowi ł ządząceinu.

8 8. O  za łożen iu  S tow arzyszen ia  i o tw arc iu  jego  
dzia łań  og łasza  się do w iadom ości publicznej.

8 9. N astępn ie  p rzy  rozszerzen iu  czynności S tow a­
rzyszenia , takow e m oże, po calkow item  sp łacen iu  udzia­
łów , w ypuszczonych p ierw iastkow o , pow iększyć swój 
k ap ita ł za pom ocą em isji dodatkow ych  udzia łów , po 
poprzedn iej cenie; lecz n ie  inaczej, ja k  w sk u tk u  postano­
w ienia O gó lnego  Z eb ran ia  w łaścicieli udzia łów  i ^a 
osobnem  za każdym  razem  upow ażnieniem  Rządu, d ro ­
g ą  p rzezeń  za tw ierdzoną.

D y r e k c j a  S t o w a r z y s z e n i a ,  j e j  p r a w a  
i o b o w i ą z k i .

8 16. Z arząd  in te iesam i S tow arzyszen ia  należy  do 
D y re k c ji, zna jdu jące j się w W arszaw ie  i sk ładającej 
się z  pięciu cz łonków  w ybieranych  przez O g ó ln e  Z e b ra ­
n ie w łaścicieli udzia łów , z g rona  sw ego n a  pięć la t.

Uwaga. D y re k c ja  m a p ieczątkę z oznaczeniem  n a  
niej nazw y T ow arzystw a .

8 17. D la  zastąp ien ia k tó reg o k o lw iek  bądź z cz łon­
ków  D y rek cji n a  czas d łuższej nieobecności, choroby , 
o raz  n a  w ypadek  śm ierci lub  ubycia  k tó reg o k o lw iek  
bądź z nich, O gó lne  Z eb ran ie , na tych  sam ych pod  
staw ach , co członków  D y re k c ji, w y b iera  dwóch ich za. 
stępców , k tó rz y  przez czas sp raw ow an ia  obow iązków  
ęz lonka , k o rzy sta ją  ze w szystk ich  praw  i p rero g aty w  
do tych  obow iązków  przyw iązanych .

8 18. N a członków  D y re k c ji- i  zastępców  w ybiera ją  
się osoby, m ające co najm niej dwadzieścia u d z ia łó w ,  
k tó re  zachow ują się w kasie  S tow arzyszen ia  p rzez cały  
czas sp raw ow ania  przez w y b ran e  osoby pom ienionych 
obow iązków  i n ie  m ogą być ustępow ane do  czasu z a ­
tw ie rd zen ia  sp raw ozdan ia  za osta tn i ro k  pozostaw ania 
p rzez w łaścicieli udziałów  członkam i D y rek c ji i zastęp ­
cam i. c' n j -

Na mocy powyższych przepisów, Magistrat Miasta Warsza- 
I wy, podaje do wiadomości powszechnej, że wydawanie świadectw 
i biletów na prawo handlu i przemysłu, oraz ua prowadzenie 
wszelkiego rodzaju kunsztów i rzemiosł ua 1 8 7 4  rok, rozpocz­
nie się w Biurze Magistratu w Sekcji Patentowej z dniem 1 ( 1 3 )  
listopada r. b., i trwać będzie eodzienuie od godziny 9-ej z rana 
do 1 -ej z południa, do dnia 1 ( 1 3 )  stycznia 18 7 4 r., z wyłą­
czeniem dni uroczystych i świątecznych.

Wszyscy zatem trudniący się powyższemi zarobkowaniaini w 
obrębie Miasta Warszawy, winni zgłosić się w czasie i miejscu 
powyżej oznaezonem, po wykupienie na ich zarobkowanie świa­
dectw i biletów, które za okazaniem wy kupionych na rok 18 7 3, 
takichże świadectw i biletów i za uiszczeniem przepisanych opłat, 
wydane im będą.

Kupcy zaś Gildyini i Subjekci, oprócz tego, , obowiązani są 
przedstawiać dowody przekonywające, że są statemi mieszkańca­
mi miasta Warszawy.

Każdy zgłaszający się po świadectwo lub bilet handlowy, o- 
bowiązany jest przedstawić deklarację wlasnem podpisem opatrzo­
ną, z wyszczególnieniem w niej, pod jakim numerem i na jakiej 
ulicy zamieszkuje, jaki zakład utrzymuje lub w jakim  zakresie 
prowadzi proceder, albo handel, na który ma zamiar wziąść od­
powiednie świadectwo lub bilet.

Osoby zaś zamierzające założyć na nowo handel, otworzyć 
zakład przemysłowy-, albo trudnić się kunsztem lub rzemiosłem, 
obowiązane są o wydanie pomienionych świadectw i biletów, 
wnieść podanie do Magistratu: z wyrażeniem rodzaju żądanego 
świadectwa i biletu przy załączeniu zarazem stosownego dowodu 
legitymacyjnego policyjnego.

Ci zaś z kupców i procederzystów, którzyby sobie życzyli 
świadectwa b bilety handlowe wykupić w Kasie Gubernjalnej, obo­
wiązani są stosownie do odezwy Warszawskiej Izby Skarbowej 
z dnia 2 6 października 1871  r. N . 2 9 , 796,  przede wszy stkieni 
wnieść do kasy Magistratu, przypadające od nich procenta na 
rzecz miasta i uzyskać na to Btosowne pokwitowanie.

W tym celu, winni przedstawiać poświadczone deklaracje przez 
Kasę Gubernjalną przekonywające, jakie rzeczywiście handlowe 
lokumenta mają zamiar w tej kasie wykupić.

Subjekci jednak 1-ej i 2-ej klasy, którzy świadectwa wykupili, 
iio za obrębem miasta Warszawy, a pragnęliby przyjąć obowiązki 
u tutejszych kupców lub prze my słowców, obowiązani przede- 
wszystkiem zgłosić się do Magistratu, dla Wniesienia przypadają­
cej od nich dopłaty, to jest od świadectwa 1-ej klasy, 2 5 %  czyli 
5 rub., i od świadectwa 2 -ej klasy, J 0 %  czyli 50 kop., i na 
wniesienie takowej dopłaty, uzyskać kwit kasowy.

Bez dopełnienia tej formalności, żaden z kupców lub han­
dlujących, nie może przyjmować subjekta pod odpowiedzialno- 
ś ;ią według prawa.

Świadectwa handlowe i bilety, stosownie do § 1 Instrukcji 
JW . Ministra lin ansów , z dnia 4 listopada 18 65 r., winny być 
wydawane tylko osobom interesowanym, lub posiadającym na to  
legalne piśmienne upoważnienie.

W końcu Magistrat uprzedza kupców, handlujących i rze­
mieślników, że po upływie oznaczouego wyżej terminu do wyku­
pienia świadectw i biletów na rok 18 74, ci którzy w tym prze­
ciągu czasu, nie zaopatrzą się w 'właściwe dowody handlowe, utra­
cił prawo do trudnienia się handlem lub rzemiosłem, w razie zaś 
prowadzenia takowych zarobkowań bez dowodów handlowych, pod- 

I legną kurze prawem określonej.
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Niezależni# od tego, M agistrat zwraca szczególną uwagę pp. 
kupców m iasta W arszawy, na  art. 31 tejże  ustawy stanowiący: 
„±e jeżeli w sku tek  jakichkolw iek przyczyn, kupcy nie zdołają 
odnowić swych świadectw i biletów, wyżej w art. 3 0 oznaczonym 
term inie dwóch miesięcznym, m ogą takow e otrzym ać przez cały 
styczeń roku  następnego, za opłatą cd  nich półtora  raza większą, 
jeże li zaś i po upływie tego miesiąca, świadectw i biletów  swoich 
nie odnowią, to  uważa się ich za ubyłych ze stanu kupieckiego 
i zalicza się ich do mieszczan, a zakłady ieh handlowe i przem y­
słowe, natychm iast się zam ykają na mocy art. 135 niniejszej 
Ustawy.” ■ 6,52 0.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W  roku bieżącym przybyło do Ciechocinka na ku­

rację oprócz wojskowych: rodzin 1,445 czyli osób 4,316, 
w r. 1872 było rodzin 1,398 czyli osób 4,056, a zatem w 
r. b. więcej rodzin 47, czyli osób 279.

W liczbie goszczących w r. fc. było z zagranicy 
osób 338.

Na kurację zapisało się: 
a) za opłatą osób dorosłych 733, dzieci 688, razem 

1,421, którym wydano kąpieli 39,252, — w roku 1872 
było osób 1,459, któryrn wydano kąpieli 39,408;— a za­
tem w roku bieżącym mniej osób 38, a kąpieli mniej 
156.

b) bezpłatnie osób dorosłych 228, dzieci 82, razem 
310, którym wydano kąpieli 7,947,—-w roku 1872 było 
osób 257, którym wydano kąpieli 7,542; a zatem w ro­
ku bieżącym więcej osób 53, a kąpieli 405.

c) icojskouych na kuracji w r. b. było 233, którym
wydano kąpieli 9,735,—w roku 1872 było 216, którym

* wydano kąpieli 8,436,—a zatem wr r. b. więcej osólj 17,
a kąpieli 1,299.

W  ogóle zatem w roku bieżącym było osób 1,964, 
którym wydano kąpieli 56,934, — w r. 1872 było osób 
1,932, którym wydano kąpieli 55,386; — a zatem w r. 
b. więcej osób 32, a kąpieli 1,548.
P Biorąc stosunek osób i kąpieli płatnych do osób i 
kąpieli niepłatnych, widzimy, że przypadała w roku bie­
żącym jedna osoba niepłacąca na 4,6 płacących i jedna 
kąpiel bezpłatna na 5 płatnych; względnie zaś do ogól­
nej liczby leczących się w Ciechocinku i wydanych im 
kąpieli wypada bezpłatnych: osób 15.Y9°/0, kąpieli zaś 
14%. (Kur. Codz.)

* Na targu głównym gubernji warszawskiej, w mie­
ście powiatowem Włocławsku, ceny zboża i mąki by­
ły we wrześniu r, b. następujące: pszenica, przy zaku­
pach w większych partjach, 13 rs. 25 kop., w małych 
partjach 13 rs. 42 '/a kop. za czetwert; mąka przenna w 
małych partjach 12 rs. 50 kop. za czetwert; żyto w małych 
partjach 9 rs. 921/2 kop. i w większych partjach 9 rs. 
75 kop. za czetwert: mąka żytnia w małych partjach 9 
rs. 20 kop. za czetwert; owies w małych partjach 4 rs. 
85 kop. w większych partjach 4 rs. 70 kop. za cze­
twert; jęczmień w małych partjach 7 rs. 42 % kop., w 
w większych partjach 7 rs. 28 kop. za czetwert.

Ceny innych ważniejszych artykułów były w ciągu 
tegoż miesiąca następujące: buraki w małych partjach 
1 rs. 80 kop., kartofle w małych partjach 3 rs. 20 kop. 
za czetwert; mięso wołowe 4 rs. 40 kop: za pud i 11 
kop. za funt; ryby świeże od 4 do 8 rs. za pud i od 
10 do 20 kop. za funt; sól 95 kop. za pud; okowita 7 
rs. 30 kop. za wiadro; wódka 48 próby Trallesa 5 rs. 
za wiadro; sążeń półkubiczny drzewa sosnowego 8 rs. 
40 kop.; żelazo w snopach i sztabach 2 rs. 80 kop. za 
pud.

* Wiadomość o cenach produktow i artykułów  ży­
w ności w m. Lublinie od 1 (13) do 8 (2 0) października 
TO K U  bieżącego- Za czetwert: pszenicy 12 rub. 94 kop., 
żyta 8 rub. 80, jęczmienia 7 rub. 12 kop., owsa 5 rub.

'9 8  kop., gryki 7 rub. 12 kop., prosa 7 rub. 16 kop., 
grochu 9 rub. 41 kop., kartofli 2 rub. 8 kop.; kaszy 
pszennej 18 rub. 83 kop., kaszy jęczmiennej 10 rub. 65 
kop., kaszy gryczanej grubej 15 rub. 15 kop., kaszy 
gryczanej drobnej 21 rub. 3 kop.; mąki pszennej 1-go 
gatunku 15 rub. 15 kop., 2-go gatunku 11 rub. 6 fc., 
mąki żytniej 1-go gatunku 9 rub. 83 kop., 2-go ga­
tunku 9 rub. 34 kop.—Za funt: chleba pytlowego 3%  
kop., razowego 2%  kop.—Za funt: mięsa 8 kop., cielę­
ciny 7%  kop., wieprzowiny 10 kop., baraniny 71/2 kop. 
Za pud: siana 35 kop., słomy 15 fcop. (Dzień. Gub. Lu­
b elsk i).

: WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Jutro , w sobotę, 27-października (8 listopada), jak 

powiedziano w rozkazie do warszawskiej poficji wyko­
nawczej, odbędzie się na placu Ujazdowskim, o godzi­
nie U ‘/a z rana, przegląd inspektorski w szystk ich  czę­
ści w arszaw skiej straży ogniowej, w całym ich skła­
dzie, nie wyłączając koni i taboru oddziału roboczego.

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor 
podać do publicznej wiadomości, że z ofiar, które 
wpłynęły w ciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 20 
września (1 października) do 20 października (1 listopada) 
1873 r., zasilono ubogich sprawdzonych przez siostry mi­
łosierdzia, w ogólnej kwocie rs. 365 k. 80, którą to 
sumę biuro rozdało pomiędzy 122 rodzin.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

wypadek m iejski:
—  Lewek P rechner 7 6-letni starzec, przejechany przez po­

ja z d  prywatny (o ezeiu zamieszczone było w Gazecie Policyjnej), 
pom ieszczony będąc w szpitalu starozakonnyeh, w takowym po 
upływie k ilku  godzin zmarł,

Z INNYCH GUBFJ1NIJ.
* Wiadomości o wyprawie chiwińskiej (Dokończe­

nie *). Po urządzeniu i otworzeniu w Kazalińsku nawi­
gacji, id o  miesiąca września, t. j. do óurz równonoc- 
nych na morzu Aralskiem, komunikacja pomiędzy Ka- 
zalinskiem a twierdzą Petro-Aleksandrowską, o ile mo­
żna mieć nadzieję, będzie się odbywała wodą. Dopie­
ro w roku przyszłym wykaże się rezultat dokonanych 
teraz, z rozkazu jen.-adjut. von Kaufmana, ogromnych 
robót około zniesienia tam i zagród na Ulkun-Darji. 
Jeśli rezultat ten będzie pomyślny, wówczas statki flo­
tylli aralskiej uzyskają możność przechodzenia po U l­
kun-Darji na Arnu, po której żegluga, w górę do prze­
prawy chankińskiej i dalej, w ciągu roku bieżącego, 
może się odbywać bez przeszkody.

Podług badań, dokonanych w czasie obecnym przez 
podpułkownika sztabu jeneralnego barona Kaulbarsa,

*) Patrz  N . 224  Dzień. Warte,

okazuje się, że parostatki nasze będą prawdopodobnie 
mogły przechodzić z morza Aralskiego na Arnu jeszcze 
inną drogą: z zatoki Tuszeze-bas (albo U rs-Syngyr),
w południowo-wschodniej części Aralu, do odnogi Jan - 
gi-su, potem odnogą K uk, albo w jeziora Daukarin- 
skie, albo, okrążając takowe, w ramię Am u-Darji, Ku- 
wan-dżermo, a tą ostatnią do Arnu.

Baron Kaulbars p rzeby ł' całą pomienioną drogę na 
łódce, i podług jego doniesienia, opartego na próbie 
osobistej oraz na opowiadaniach mieszkańców miejsco­
wych, na głębi farwateru rzeczonej drogi, parostatki 
nasze nie napotkają przeszkód przy przejściu przez ta­
kową z morza Arąlskiego na Amu-Darją. Progi ka­
mienne w Jangi-su, które w 1858 r. u trudniały paro­
statkowi „Obruczew“ posunięcie się w górę tej rzeki, 
do jezior dau-karinskich, podług opowiadań barona 
Kaulbarsa, spłukane zostały przez wodę, przed pięciu 
laty i teraz w tern miejscu, noszącem nazwę Tasz-U t- 
kul, t. j. bród kamienny, znaleziony został prąd w je ­
dnej części koryta, lecz futsztok na stóp 15 nie do­
sięgał dna. M aleńką łódkę, na której płynął baron 
Kaulbars, przeniosło po prądzie tak szybko, że nie 
zdążył nawet opuścić ołowianki; bezpośrednio zaś poni­
żej prądu.’ ołowianka pokazała 22 stopy. W  ogóle, po­
dług oświadczenia podpułkownika K aulbarsa, obie po- 
mienione drogi, przez jeziora i po odnodze, są dogo­
dne do żeglugi parostatków.

Z powodu późnej pory roku, a głównie z powodu 
nastania, w miesiącu wrześniu, burz porównania dnia z 
nocą, parostatki flotylli aralskiej popłynęły napowrót 
z chorymi i urlopowanymi niższymi stopniami, oraz 
niektóremi pakunkami, dó Kazalińska, gdzie im Roz­
kazano zakończyć kampanję morską. W  roku bieżą­
cym parostatki już nie udadzą się więcej do ujścia Amu- 
darji, a zatem i dalsze zbadanie wyż wspomnionej d ro ­
gi, przebytej przez barona Kaulbarsa, odroczone zo­
stało do wiosny, roku przyszłego.

W  twierdzy Petro-Aleksandrowskiej, ze składu wojsk 
oddziału turkiestańskiego, pozostawione są części na­
stępne: bataljony 8 turkiestaiiski linjowy i 4 turkiestań- 
ski strzelców, cztery seeiny kozackie wojska kozackie­
go orenburgskiego, z liczby tych, które nowo postą­
piły na służbę do okręgu turkiestańskiego, dywizjon 
Nr. 2 baterji 1-ej turkiestańskiej brygady artyleryj­
skiej i dywizjon górny. Ogółem dziewięć kompanij 
piechoty, cztery seciny kozaków i ośru dział. Uzbro­
jenie zaś samej twierdzy będzie się składało: z dwóch 
jednorogów, dwóch dział gwintowych z tyłu nabijanych, 
czterech moździerzy półpudowych i czterech dział chi- 
wijskioh, z liczby zdobytych na nieprzyjacielu podczas 
teraźniejszej wyprawy. W ojska i działa zaopatrzone zo­
stały w potrójny komplet ładunków i przyrządów ar­
tyleryjskich.

Naczelnikiem wojsk oddziału amu-darijskięgo miano­
wany został zostający w rozporządzeniu turkiestańskie­
go jenerał - gubernatora, podpułkownik artylerji Iw a- 

- now.
Cały plan prawego brzegu Amu-Darji, oraz delty 

rzek, obecnie zdjęty został topograficznie, przez pomiary 
marszrutowe ze skalą dwuwiorstową. Część okręgu szu- 
rachańskiego, najbliższa twierdzy Petro-Aleksandrow- 
skiej, zdjęta przez pomiar gospodarczy, na skalę 250 
saż. na cal.

Korzystając z ruchu jazdy przez Irkibaj na linję 
syr-darijską, odkomenderowano z tą jazdą partję topo­
grafów dla marszruto w'ego zdjęcia planu drogi od Sa- 
laz-wuli, wprost przez Irkibaj, a dwie inne partje pój­
dą: j e d n a  o d  S z a b a z - w a l i ,  a  d r u g a  o d  S z u r a c h a n u ,  p rz e z  
M yn-bułak, również do Irk i baju.

Dnia 5 i 6 września, wojska oddziału turkiestań­
skiego, w składzie 11-tu kompanij, jednej seciny pluto­
nu Nr. 1 baterji 1-ej turkiestańskiej brygady artyleryj­
skiej i baterji N r. 2 orenburgskiego wojska kozaków, 
miały wyruszyć dwoma eszelonami, z obozu przy twier­
dzy Petro-Aleksahdrowskiej, z powrotem, przez Ucz- 
Czuczak, tw. św. Jerzego (urocz. Chał-ata), Karak-ata, 
Masczi, Tenur-K obuk i rz. Kły. Ztąd 2 kompanje 2-go 
bataljonu bojowego powrócą do swej sztab-kwatery, w 
m. U ra-Tiube, pozostałe zaś oddziały skierują się do 
Taszkientu.

W  twierdzy św. Jerzego do oddziału przyłączą się: 
kompanja 2-go bataljonu linjowego i pluton dział lek­
kich, które się znajdowały w załodze tej twierdzy.

Podług marszruty, eszelon główny oddziału turk ie­
stańskiego powinien był przybyć nad r. Kły (w pobli­
żu Dzłzaku), 7-go października, a do Taszkientu oko­
ło 15-go tegoż miesiąca. Dowodzący wojskami, jen .- 
adj. von Kaufman z urzędnikami sztabu polo we go i se- 
ciną konwojową, jedzie z wojskami oddziału turfiiestań- 
s kiego.

Dnia zaś 5 września, miała wyruszyć z obozu przy 
twierdzy Petro-Aleksandrowskiej jazda oddziału tu r­
kiestańskiego, w składzie pięciu secin i plutonu rakiet, 
pod dowództwem podpułkownika Grławackiego; k ie ru ­
nek jej posuwania się przytoczyliśmy powyżej, na Sza­
baz-wali i Irkibaj, do Perowska. Z jazdą miał udać 
się do Irkibaju Jego Cesarska Wysokość Książę E u- 
genjusz Maksymiljanotvicz Romanowski, który od Irki- 
baju powinien się był odłączyć z ,3-ią s miną uralską, 
do Kazalińska.

Zdrowie wojska oddziału turkiestańskiego w otsta- 
tnieh czasach nieco ucierpiało skutkiem długiego trwa­
nia przeprawy, podczas której ludziom wypadało stać 
na błotnistych brzegach Atnu-darji, a wielu z nich, z 
konieczności, zdarzało się z obowiązku być w wodzie 
podczas przeprawy. Do tego dołączyły się jeszcze, na- 
stałe, od końca sierpnia, nagłe przejścia od nocnego 
chłodu do upału dziennego, a wreszcie, na zdrowie 
wojsk niekorzystnie wpłynęły, wczęśei, i forsowne ro­
boty nad wzniesieniem warowni i mieszkań dla pozo­
stawionego oddziału.

Choroba, której głównie ulegały wojska, od połowy 
sierpnia, była febra peijodyczna, z dość silnym chara­
kterem. Niemniej jednak, cyfra chorych na cały od­
dział była dość umiarkowaną: z dniem 1-m września, 
w lazarecie polowym było 50 ludzi, a przy oddziałach 
wojsk znajdowało się do 150 chorych.

Dzięki wielkiemu zapasowi chiniuy, posiadanemu w 
oddziale, oraz przepisanemu przez lekarza głównego, 
radcę stanu Suworowa, sposobowi leczenia febry pe- 
rjodycznej, leczenie choroby idzie pomyślnie i chorzy 
prędko przychodzą do sił i zdrowia. Z rozpoczęciom 
zaś przez oddział turkiestaiiski pochodu powrotnego, 
drugą na suchy step; stan zdrowia wojsk, zapewne po­
winien był polepszyć się. (Rusk. Inw.).

* IX  kolejne zebranie ziemskie powiatu bielew - 
sfciegO, w gubernji tulskiej, na posiedzeniu z 11 września 
r. b., na przełożenie urzędu powiatowego w przedmio­
cie założenia w mieście Bielewie progimnazjum, posta­
nowiło: w razie założenia progimnazjum, asygnować co 
rocznie zapomogę dla tego zakładu naukowego no
1,000 rs. (Gon. Urzęd.)

* Zarządzający drogą żelazną odeską zamierza otw o­
rzyć przy stacji olwiopolskiej szkołę do wykładu w ia­
domości teoretycznych i praktycznych co do konserwa-

cji kolei żelaznych, dla kształcenia starszych robotni­
ków i majstrów drogowych. Kwestja ta —powiada Ode - 
ski Wiestnik—jest bardzo ważna zarówno dla kolei, jak  
i dla zabezpieczenia podróżujących na niej osób od 
rozmaitych wypadków, jakie wydarzają się z powodu 
nieświadomości i nieroztropności robotników i majstrów 
drogowych. \

* Oziminy w gubernji niżegorodzbiej wszędzie są 
piękne; zebrano kóp daleko więcej niż w roku zeszłym 
i ziarno jest cięższe; 100 snopów daje od 7 do 8 miar 
i więcej. Zboża jare , które zapowiadały urodzaje za- 
dowalniające, nie całkiem udały się, zwłaszcza w po­
wiecie sergaczskim, co przypisują posusze i deszczom 
padającym podczas żniw. Siana zebrano wiele i prze­
ważnie w dobrym gatunku, z wyjątkiem niektórych 
miejscowości powiatu siemiehowskiego, gdzie trawa za­
przała nieco z powodu częstych deszczów.

— W gubernji tu lsk iej, po zebraniu zboża ozimego, 
okazało się, że urodzaj takowego jest wszędzie mniej 
więcej zadowalniający, w powiatach zaś bogorodiokim, 
nowosilskim, czernskitn i krapiwieńskim, bardzo do­
bry, zwłaszcza w pierwszym z nich, gdzie przy po­
wszechnym urodzaju żyta i pszenicy, które dały w ogó­
le po dziesięć ziarn, doszły one w niektórych miejsco­
wościach do piętnastu ziarn. Zboża jare  są znacznie 
gorsze, zwłaszcza owies, którego urodzaje są po wię­
kszej części mierne lub gorsze nawet od miernych, w 
powiatach zaś bńgorodickim i epifańskim całkiem złe. 
Trawa była dobra i zebrano dość siana, lecz deszcze, 
które padały w niektórych miejscowościach podczas 
zbioru, oddziałały niekorzystnie na przymioty siana; tak 
np. w powiecie odojewskim zebrano tylko % cześć do- 

d.irego siana.
Płacono podczas żniw robotnikowi ciągłemu od 70 

kop. do 2 rs. 50 kop., pieszemu od 35 kop. do 1 rs. 
50 kop., kobiecie od 15 do 90 kop. dziennie. (Gon. 
bJrzęd.)

Ruch handlu jarmarcznego w Rosji za ostatnie lat 
pięć 1868— 1872 r.

II.
U Ł Ó W N E  JA R M A R K I

1. Jarmark Makarjewski iv m. Niższym Nowogrodzie.
(Dalszy ciąg *).

Największy przywóz i sprzedaż na jarm arku niższo- 
nowogrodzkim mają z ruskich towarów wyroby baweł­
niane i półbawełniane, których w ostatnich pięciu la ­
tach przywożono średnio za 25,500,000 rub. i sprzeda­
wano za 21,500,000 rocznie. Przytem tak przywóz, jak  
i sprzedaż ciągle wzrastają; pierwszy w przeciągu pię­
ciu lat wzrósł z 20,500,000 rub. do 33,500,000 rub., to 
jest o 9,000,000 rubli, druga — 17,000,000 rubli do
28.000.000 rub., także o 9,000,000 rub.; tylko w 1870 
roku spadnięcie cen bawełny w Liverpool, wywołane 
przez znaczne zmniejszenie, a nawet ustanie produkcji 
wyrobów bawełnianych w Niemczech, Francji i w czę­
ści w Belgji, w skutku wojny franko-niemieekiej, odbi­
ło się bardzo niekorzystnie w Moskwie i szczególnie na 
jarm arku niższonowogrodzkim, na którym przywóz po- 
mienionych wyrobów zmniejszył się w porównaniu z 
rokiem poprzednim o 2,000,000 rub. Zarazem spadły 
ceny, tafc bawełny azjatyckiej, jak  i wszystkich w ogó­
le wyrobów bawełnianych, tak, że chociaż tych osta­
tnich sD rz e d a n o  prawie za  20,000,000 r u b . ,  a le  p rz e ­
szło % całej tej ilości dano na kredyt i to na odległe 
termina. W następnych dwóch latach (1871 i 1872) 
przywóz ich na jarm ark i sprzedaż znów znacznie się 
powiększyły, ale sprzedaż odbywała się po większej 
części na kredyt i na odległe termina. W  1872 roku 
kiedy cyfra przywozu tych wyrobów w porównaniu z 
1871 r. powiększyła się o 8,000,000 rub., a w porówna­
niu z 1870 r. o 10,000,000 rub., w fabrykanci w obec 
nadzwyczajnego nagromadzenia się wyrobów baweł­
nianych, starali się jakimbądź kosztem sprzedać je  miej­
scowym pewnym nabywcom, zgadzając się na możliwie 
najdłuższy rozkład wypłat na raty. Tem, pomiędzy 
innemi, objaśnia się znaczna sprzedaż (28,000,000 rub .) 
wyrobów bawełnianych podczas jarm arku w 1872 ro­
ku. Ceny wyrobów bawełnianych w 1868 roku, w po­
równaniu z rokiem poprzednim były wyższe o 2—3°/0, 
a w 1869 r. w porównaniu z 1868 r. o 3 — 5% . Po­
mimo takiego podniesienia się cen, wyroby te, według 
oświadczenia fabrykantów, nie przyniosły im wielkiej 
korzyści, z powodu jednoczesnego podrożenia surowych 
materjałów. W  1870 roku zaś. z spadnięciem cen ba­
wełny spadły i ceny wyrobów z niej o 1—2°/0, i tak 
w tym, jak i w następnym (1871) roku, według oświad­
czeń fabrykantów, handel temi wyrobami w części nie 
przynosił żadnngo pożytku, w części nawet narażał na 
straty.

Handel wyrobami wełnianemi, których, przy średnim 
przywozie za 17,300,000 rubli, rozsprzedaje się za
15.000.000 rub., to jest do 7/8 przywozu, był w ciągu 
pięciolecia od 1866 do 1872 bardzo korzystny dla han­
dlujących, szczególniej w ostatnich trzech latach. Urzy- 
tem przywóz powiększył się o połowę (z 13,500,000 
do 20,000,000 rub.), a sprzedaż prawie o połowę (z
12.000.000 do 17,000,000 rub.).

Stoprtiowe powiększanie się przywozu i sprzedaży, 
przedstawiają dalej z towarów ruskioh jeszcze na­
stępujące: skóry i wyroby z nich (przywóz z 4,800,000 
do 6,800,000 rub., sprzedaż z 4,500,000 do 6,300,000 
rub., czyli z 15/16 do 2l/ ,3 przywozu); żelazo (stal i że­
lazo) różnego gatunku (przywóz i sprzedaż z 6,700,000 
do 9,300,000 rub.); igły (przywóz z 800,000 do 1,440,000 
rub., sprzedaż z 670,000 do 1,000,000 rub. czyli 
z % do % przywozu); szkło, porcelana i kryształy 
przywóz z 2,100,000 do 4,200,000 rub., sprzedaż 
z 1,800,000 do 3,200,000 rub., czyii z 6/7 do % 
przywozu); ryby (przywóz i sprzedaż z 2,900,000 do
7.000.000 rub.); materjały drzewne (przywóz z 2,700,000 
do 4,000,000 rub., sprzedaż z 2,500,000 do 3,700,000 
rub., czyli z 12/13 do % 0 przywozu); cukier (przywóz i 
sprzedaż z 2,200,000 do 4,700,000 rub.), tytoń (przywóz 
z 1,400,000 do 6,400,000 rub., sprzedaż z 1,400,000 do
6.100.000 rub. to jest rozsprzedaje się' całkowicie lub 
prawie bez pozostałości); nafta (przywóz i sprzedaż z
38.000 do 420,000 rub.; łój barani i wołowy (w trzech- 
leciu od 1870 do 1872 r. przywóz i sprzedaż z 9,300 do
263.000 rub.); włosień koński (przywozi sprzedaż z 40,500 
do 370,000 rub.); czapki i kapelusze (przywóz z 570,000 
do 820,000 rub., sprzedaż z 480,000 do 700,000 rub. 
czyli % przywozu); kosmetyki (przywóz z 240,000 do
830.000 rub, sprzedaż z 200,000 do 680,000 rub., czyli 
z •% do % przywozu); fortepiany, organy i zegary 
(przywóz z 620,000 do 840,000 rub., sprzedaż z 445,000 
do 620,000 rub., czyli z % do % przywozu). W taki 
sposób, przy corocznie powiększającym się przywozie, 
z pomienionych towarów rozsprzedają się: bez pozosta­
łości—żelazo ryby, cukier, tytoń (w niektórych latach), 
nafta, łój i włosień koński; wyżej nad dwie trzecie—• 
wszystkie pozostałe.

Sprzedaż skór i wyrobów z nich vr ciągu czterole-
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cia 1868—1871 roku, szła bardzo zadawalniająco i po­
lepszała się corocznie, szczególnie zaś pomyślny był 
handel: w 1868 i 1869 r. wyrobami (jako to butami, 
trzewikami i t. d.), a w 1870 r .—skórami niewyrobio­
nemu Przy tem ceny wyrobów ze skór ciągle wzra­
stały: w 1869 r. w porównaniu z 1868 r. o 15—25°/0, 
w 1870 r. skór niewyrobionych jeszcze o 10“/,, a w r. 
1871 wszystkich w ogóle gatunków o 10—15% a na- 
wret o 20%. Ale w 1872 r. w skutku padania bydła 
w wielu miejscowościach Cesarstwa, kupno surowego 
materjału kosztowało bardzo drogo, na jarm arku zaś 
ceny skór wyprawnych i wyrobów nie podniosły się w 
takim stosunku w porównaniu z rokiem poprzednim, 
i dla tego handel wszystkiemi wyrobami ze skór był 
bardzo średni, z wyjątkiem butów, trzewików i t. p., 
które z powodu powiększającego się corocznie ich żą­
dania, przedawane były korzystnie i w większej jeszcze 
ilości niż w latach poprzednich.

Żądanie żelaza wzrasta z każdym rokiem i pomimo 
ciągle powiększającego się przywozu, takowe rozprze­
daje się bez pozostałości, przy tem po cenach bardzo 
korzystnych, które w obec wzmagającego się żądania, 
corocznie podnoszą się; tak w 1869 r. podniosły się 
o 5—15 kop. na pudzie, w 1870 r., jeszcze o 5 —15%, 
w 1871 r. o 10—15 i więcej % , w 1872 r .—o 40 kop. 
do 1 rub. na pudzie blachy żelaznej, ceny zaś innych ga­
tunków pozostały poprzednioroezne, chociaż przywóz 
powiększył się przeszło o miljon pudów.

Sprzedaż naczyń szklannych, porcelanowych i kry­
ształowych idzie także zadawalniająco, dla tego że przy 
powiększającym się corocznie przywozie, handel wsze­
lako odbywa się szybko, po więfcszej części za gotów­
kę i po cenach ciągle wzrastających. Szczególnie wiel­
kie było żądanie: w 1869 r. —kryształów i różnego g a ­
tunku szkła taftowego. W kształcie wyjątku, w 1 8 7 1  
roku ceny szkła właściwego spadły z powodu nie przy­
bycia hurtownych nabywców tego towaru, w 1872 r. 
zaś handel kryształami szedł słabo.

Handel rybami w trzechleciu 1868—1870 r., w skut­
ku małego połowu w tych latach ryb i znacznego ich 
żądania, był najbardziej zadawalniający: wszystkie przy­
wiezione ryby (za 3—4 miljonów rub.) zostały roz­
przedane bez pozostałości i po wysokich cenach. 
W  1871 r., gubernja włodzimierska, gdzie w latach 
poprzednich szło wiele ryb suszonych (szczególniej san­
daczy), w skutku nędznego urodzaju zboża, nie zgło­
siła się z żądaniem takich ryb, w skutku czego cho­
ciaż takowe całkowicie były rozprzedane, ale nieko­
rzystnie. W 1872 r. z powodu, jak  należy przypusz­
czać ogromnego przywozu ryb (o przeszło 3 miljony 
rub. więcej w porównaniu z poprzedniemi latami), sprze­
dający na 'wyścigi jeden przed drugim, opuszczali ich 
ceny, :: powodu czego sprzedane zostały ze stratą.

Z materjałów drzewnych, przywożonych za 3,250,00(J 
rub. i rozprzeda w a nych za 3 miljony rub. rocznie, szcze­
gólniej są żądane: potaż zwykły i czarny, łub, rogóżki, 
obręcze i plusy, które sprzedawane były w niektórych 
latach bez pozostałości, a zawsze po cenach korzyst­
nych.

Ceny cukru do 1871 r. ciągle się obniżały; w 1872 
roku zaś, z powodu nieurodzaju buraków, sprzedawa­
ny był w porównaniu z 1871 roku drożej o 60 kop. 
do 1 rub. na pudzie (cukier— od 7 rub. 45 kop. do 8 
rub. 60 kop., mączka cukrowa—od 6 rpb. 25 kop. do 
6 rub. 75 fcop. za pud). Przytem cały przywóz stano­
wiący przeszło 3,700,000 rub. rocznie, rozprzedawany 
był we wszystkich latach bez pozostałości.

Łoju baraniego i wołowego w 1868 i 1869 r. wca­
le nie przywożono. W 1870 r. łoju wołowego przy­
wieziono zaledwie 2,000 pudów za 9,300 rub., za to 
dokonano wielkie sprzedaże łoju baraniego — około
50,000 pudów, z warunkiem dostawy we wrześniu do 
Samary. W  1871 r. łoju baraniego było około 60,000 
pudów za 249,000 rub.; w 1872 r. w braku łoju bara- 
niego, przywiezione było wołowego za 263,000 rub.

Z zegarków najwięcej i szczególnie korzystnie sprze­
dają się tanie kieszonkowe zegarki srebrne, o których 
zegarmistrze utrzymują, że gdyby można dostarczać ta­
kowych 10 razy więcej od ilości przywożonej, to i na­
tenczas wszystkie byłyby rozkupione. Żądają ich prze­
ważnie włościanie z gubernij zbożowych. (Gon. Urzęd.)

(D . c. n. j

" ’ ■AB0M8ŚGI ZAGRANICZNE.

* Czytamy w Nordzie: Oto jest osnowa projektu
do prawa mającego na celu odbudowanie monarchji__
osnowa taka jaka była zredagowana przez k o m is ję  dzie­
więciu, a przyjęta w Salzburgu przez delegowanych 
prawicy krańcowej. Dokument ten wykazuje, na jakim  
gruncie postawione zostały te układy, które list hr. Cham- 
borda z dnia 27 października unicestwił: „Zgromadzenie 
narodowe, na mocy prawa konstytucyjnego, które mu 
przysługuje i które sobie zawsze zastrzegało, stanowi: 
Art. 1. Monarchja narodowa, dziedziczna i konstytucyj­
na, stanowi rząd Francji — w skutek czego, Henryk- 
Karol-Ferdynand- M arja-Bogdan, naczelnik królewskiej 
rodziny Francji, powołany jest na tron; książęta z tejże 
familji będą jego następcami, według prawa pierwo- 
rodztwa. Art. 2. Równość wszystkich obywateli w obec 
prawa, i otworzenie im wejścia na wszystkie urzęda, 
cywilne i wojskowe, swobody cywilne i religijne, ró­
wna protekcja z jakiej dziś korzystają rozmaite wyzna­
nia, uchwalanie coroczne podatków przez reprezentan­
tów narodu, odpowiedzialność ministrów, nieodłączna 
od nietykalności osoby królewskiej, wolność prasy, za- 
warowana tylko przez względy na porządek publiczny,
i w ogóle wszystkie rękojmie stanowiące prawo publi­
czne francuzów, pozostają w swej mocy i zostaną 
utrzymane w przyszłości. Rząd króla przedstawi 
zgromadzeniu narodowemu prawa konstytucyjne, mają­
ce na celu zapewnienie i uregulowanie wspólnego wy­
konywania władzy prawodawczej przez króla i przez 
dwie izby, przyznanie władzy wykonawczej królowi, 
organizację głosowania powszechnego i w ogóle wszy­
stkich praw potrzebnych do zaprowadzenia władz publi­
cznych. Art. 3, Trójkolorowy sztandar zatrzymuje się 
i nie może zostać zmienionym, chyba za wspólną zgo­
dą króla i reprezentacji narodu.”

* Courrier des kitats- Unis. na drodze telegrafi­
cznej otrzymał ważną wiadomość z San-Domingo. 
Rewolucja miała wybuchnąć w dniu 17 października, 
w części wyspy podległej władzy prezydenta Baeza, 
który po dwudniowych krwawych bitwach, stoczonych 
przez armję rozdzieloną na dwie części o równej sile, 
został pokonany. Francuz nazwiskiem tian ier d’Abaini
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skompromitowany już w zamieszaniach komuny pa- 
ryzkiej a świeżo przybyły na wyspę z Kartageny, był 
dowódcą powstania. Ogłoszony prezydentem dożywotnim 
wydał 011 natychmiast dekret udzielający powszechną 
amnestję, z wyłączeniem z niej jedynie swego poprze­
dnika i dawniejszych naczelników rządu. W szyscy oni 
zostali skazani na wygnanie i wyprawieni w dniu 21 
października do Stanów Zjednoczonych.

* Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniowym prze­
glądzie politycznym pisze: „W e Francji w ubiegłym ty­
godniu rozwiązała się Nieustająca Komisja, która re­
prezentowała sobą Zgromadzenie Narodowe podczas te- 
rij i z powodu zbliżającego się końca tycli ostatnich o- 
znajmiła, że misja jej jest skończona. Oczekiwano, że 
przed rozwiązaniem się, Komisja Nieustająca przedsta­
wi wniosek o bezzwłoeznem zwołaniu Zgromadzenia 
Narodowego przed terminem (to jest przed 5 listopa­
da). Jednakże oczekiwanie to nie ziściło się. Zamiar 
przedwczesnego zwołania Zgromadzenia Narodowego, 
motywowany przez ważność przedstawiającej się do roz­
strzygnięcia kwestji o restauracji, rzeczywiście, jak po­
wiadają gazety, podzielany był prawie przez wszystkich 
deputowanych wchodzących do składu komisji; ale nie 
doszedł do skutku, z powodu kategorycznego oświad­
czenia ministra skarbu p. Magne, który oznajmił, że 
przed 5 listopada nie może być przezeń wygotowany 
budżet, mający być przedstawiony na rozstrząśnięeie 
Zgromadzenia przed wszystkiemi innemi kolejnemi spra­
wami administracyjnemi. Łatwa jest do zrozumienia 
ważność budżetu finansowego w współczesnych okoli­
cznościach Francji. Z tylko co ogłoszonego w iran- 
cuzkim Journal Ofjkiel sprawozdania o wpływie docho­
dów do skarbu za pierwsze dziewięć miesięcy roku 
bieżącego, jeszcze raz się okazuje, jakie ogromne śrou- 
ki posiada ten kraj. Zastosowane w jej finansowym 
zarządzie śmiałe i nowe projekta p. Magne, wydały 
najświetniejsze rezultata. Łatwo zrozumieć, że w obec 
tego, p. Magne zażądał potrzebnego czasu do ułoże­
nia budżetu, a nawet uczynił z tego żądania kwestję 
pozostania na swem stanowisku. Tern łatwiej zgodzo­
no się na ustąpienie mu w tym względzie, że pomiędzy 
28 października — dniem zamierzonym na przedwcze­
sne zwołanie Zgromadzenia Narodowego, a 5 listopa­
da— dniem w którym samo ma się zebrać według wła­
snego swego postanowienia, odległość czasu jest bardzo 
nieznaczna.

„Jednakże, pomimo oczywistości, nieprzyjaciele re­
stauracji nie zaniedbali objaśnić i tego prostego wypad­
ku na niekorzyść monarchistów. Ostatni, według nie­
przyjaznych im dzienników, dla tego niby nie nalegali 
na przedwczesne Zwołanie Zgromadzenia, że przestali 
liczyć na znalezienie w niem, dla swego poparcia, do­
statecznej większości. Zresztą, w ciągu kilku dni, i to 
bez wszelkich wpływowych wypadków, chyba nie mógł 
pod tym względem zajść zwrot opinji publicznej. A le  
gdyby przy otwarciu posiedzeń Zgromadzenia Narodo­
wego, kiedy poddana będzie pod głosowanie kwestja 
co do restauracji, monarchistom zdarzyło się nawet do­
znać porażki, z powodu, że kilka głosów może dać 
przewagę ich przeciwnikom, to wszelako taka porażka 
w żadnym wypadku nie może zmniejszyć ani osobi­
stych zasłu g , ani wielkości sprawy przedsięwziętej 
przez monarchistów. Ze sprawa ta jest popularna we 
Francji, najlepszy tego dowód stanowi pomiędzy inne­
mi ta okoliczność, że w ostrtnich czasach jej stronnicy 
prowadzili walkę polityczną ze swymi przeciwnikami już 
zupełnie jako równie silni, kiedy jeszcze nie zbyt da­
wno, mianowicie podczas pobytu hrabiego Chambord w 
Antwerpji, dziedziczne manifestacje ostatniego doznały 
wcale nieprzychylnego przyjęcia ze strony ludu fran- 
cuzkiego. Lud ten widocznie, pragnie obecnie, po prze­
byciu strasznego przesilenia, uspokoić się pod tarczą 
władzy silnej, trwałej i przedstawiającej pewne rękoj- 
mje porządku. Z niższych klas, zajmujących się bar­
dziej pracą przemysłową niż polityką, życzenie to po­
woli przeciska się do wyższych sfer i liczne dzienniki, 
które poprzednio były po stronie rzeczypospolitej, jak 
naprzykład Journal des Dśbats, oświadczyły się za mo- 
narchją, po tern, jak ta ostatnia została wyjaśniona przez 
deputowanych, którzy jeździli do Salzburga ze strony 
Komisji Changarniera, w pożądanym duchu. A le nie 
sama prasa francuzka (z wyjątkiem rozumie się krańco­
wych organów republikańskich, nieodstępujących od raz 
powziętych idei), okazuje przychylność myśli restaura­
cji: była dla niej życzliwą i prasa zagraniczna. W  szcze­
gólności pod tym względem zwracały uwagę niektóre 
artykuły przodujących dzienników angielskich, chociaż 
nie brakowało artykułów pisanych w innym sprzecz­
nym duchu.

„Z własnych spraw wewnętrznych, w Anglji zwró­
cona jest teraz powszechna uwaga na odbywające się 
w  dalszym ciągu w różnych miejscowościach wybory do 
Parlamentu. Dzienniki angielskie podają sprawozdania 
o nich z różnemi komentarzami, w których przepowia­
dają zwycięztwo ostateczne każdy temu stronnictwu, 
któremu służy. Tymczasem powodzenie, dotąd tak 
psujące liberalnych w osobie reprezentującego ich stron- 
nnictwo teraźniejszego Gabinetu Gladstona, przeszło 
znów na stronę ich przeciwników na ostatnich wybo­
rach odbytych w H ull. Tam otrzymał górę zachowaw­
ca Pease, nad swym współzawodnikiem, kandydatem, 
radykalnym p. Reade. Chociaż liczba głosów, która 
dostarczyła zwycięztwo kandydatowi zachowawczemu 
jest nieznaczna (tylko 279 głosów), nie mniej jednak 
fakt ten wskazufe w każdym razie, że idee zachowaw­
cze A nglji wcale nie tak łatwo ustępują miejsca libe­
ralnym, jak starają się wszędzie utrzymywać adepci i 
obrońcy ostatnich. Z liczby ich najświetniejszy i naj­
popularniejszy, p. Bright, po niedawnem wejściu do 
składu Gabinetu, który poprzednio zmuszony był opu­
ścić z powodu słabości zdrowia, miał 22 października

do swych wyborców w Birmingham mowę, dotyczącą 
głównych współczesnych politycznych, interesujących 
Anglję kwestij,—mowę, przyjętą z wielką życzliwością 
ze strony licznych słuchaczy, liczba których dochodziła 
do 17,000 ludzi, z merem miasta Birmingham na czele. 
G łówne założenia mowy p. Brighta były następujące:

„Przedewszystkiein mówca zrobił przegląd reform 
dokonanych przez Ministerstwo Gladstona w ciągu osta­
tnich pięciu lat i pochwalił je  wszystkie, z wyjątkiem 
reformy szkolnej, w której znalazł wady. Następnie 
przeszedł do przyszłych reform, projekta których już 
obecnie zajmują społeczeństwo angielskie i przepowie­
dział im szczęśliwe rezultata. Pomiędzy teini dwoma 
głównemi częściami swej mowy, broniąc i usprawiedli­
wiając zewnętrzną politykę p. Gladstona, mówca wspo­
mniał o wojnie prowadzonej obecnie przez Anglję na 
W ybrzeżu Złotem (w Afryce) z asantjacatni i nadmie­
nił, że po ukaraniu tych ostatnich, anglicy będą musieli 
opuścić zajmowane obecnie przez nich w tych krajach 
ziemie.

„Takie oświadczenie ma szczególną wagę w współ­
czesnych okolicznościach. W  ostatnich latach anglicy 
zaczęli zwracać szczególną uwagę na odległe strony, 
znajdujące się wewnątrz Afryki i wojenne ich wypra­
wi', były tam poprzedzane przez wyprawy naukowe, 
którym Rząd angielski zawsze udzielał ze swej strony 
wszelką możliwą jpomoc. Rozpocząwszy się od śmia­
łego przedsięwzięcia znakomitego doktora Liwingstona, 
podobne wyprawy nie ustają i dotychczas, a jaka ż y ­
czliwość okazuje im całe społeczeństwo angielskie, mo­
żna wnosić z przyjęcia pełnego zapału, jakiego doznał 
dr. Bekker, który tylko co powrócił z żoną do Anglji. 
Zajmując się badaniem tych odległych, hojnie obdarzo- 

| nych przez naturę, ale dotychczas mało znanych kra­
jów , anglicy —lud przeważnie praktyczny— mają na wi­
doku nie jakiekolwiek ambitne zabory, i nie jedynie 
rozszerzenie svvego handlu z całym światem, lecz jesz­
cze rozleglejsze cele, mianowicie: przysposobienie nowo 
odkrywanych ziem do potrzeb kolonizacji, jeżeli nie te 
raz, to w odległej przyszłości. Potrzeba ta daje się 
corocznie silniej uczuwać w Anglji, gdzie szybko roz­
wijająca się ludność, dawno już nie odpowiednia cia­
snej, wyznaczonej jej przestrzeni, przymuszona jest szu 
kać dla siebie ocalenia w corocznych emigracjach, skie­
rowanych przeważnie do Ameryki. A le niedaleki jest 
czas, kiedy i Ameryka stanie się za ciasna dla podo­
bnych emigracij, tem bardziej, że takowe zmierzają tam 
nie z samej Anglji, ale z innych krajów Europy, szcze 
gólniej zaś z W łoch.

„W edług urzędowych doniesień, podanych przez 
gazety włoskie w przeszłym tygodniu, liczba włochow  
przesiadlających się corocznie do Ameryki jest nader 
wielka. W  roku upłynionym przeniosła ona o kilka 
tysięcy emigrację z poprzedniego roku, a w bieżącym  
prawdopodobnie dojdzie do jeszcze większej cyfry, po­
nieważ w ciągu ostatnich czterdziestu dni z samego 
portu Genui już wypłynęło tysiące emigrantów. Brak 
ziemi — brak, który cierpi cała w ogóle Europa 
zachodnia, mocno pod tym względem zazdroszcząca Ro­
sji—daje się uczuwać bardziej niż gdziekolwiek w bło­
gosławionych Włoszech! )

„W spółczesne nowiny z Królestwa W łoskiego o- 
graniczają się na doniesieniach o pełnych zapału owa­
cjach, jakiemi wszędzie wita ludność Króla, który po­
wrócił do Florencji. Owacje te zaehodą wszędzie 
gdziekolwiek ukaże się Król. Lecz szczególnie serde­
cznego przyjęcia doznał Król ze strony publiczności 
florenckiej w teatrze (K sięcia Humberta), gdzie nie­
spodzianie wstąpił na operę. Pewna część tych owa- 
cij spada i na Ministrów Króla W iktora Emanuela, 
którzy mieli szczęście towarzyszyć swemu Monarsze w 
podróży do W iednia i Berlina. Z nich Minister Spraw 
Zewnętrznych p. Visconti Venesta, uczczony był przez 
swych współobywateli w m. lirano wspaniałą ucztą,

I  na której, po zwykłych w podobnych wypadkach to­
astach, miał mowę polityczną. Koniec tej mowy jest 
następujący:

„W łochom zachciało się być panami u siebie, w 
„własnych swych granicach.

„Zaledwo cel ten został osiągnięty uznaliśmy okres 
„przewrotów za skończony i pospieszyliśmy wejść w 
„nowe stadjum regularnego i normalnego zastosowania 
„postanowień politycznych. W  skutku tego musieli 
„amy wprost przystąpić do załatwienia najtrudniejszego 
„zadania naszej narodowej reorganizacji, uzupełniając 
„naszą jedność w Rzymie, ponieważ nie m ógł istnieć w 
„środku W łoch taki porządek rzeczy, który utrzymy- 
„wał się tylko obcą interwencją... A le  kładąc koniec 
„świeckiemu panowaniu Papieża, wybitnie odróżniali­
ś m y  to panowanie od władzy duchownej, którą ehce- 
„my szanować — ponieważ jest to rzecz sumienia — i 
„pragniemy pozostawić władzy duchownej całkowitą 
„swobodę diiałania. Stanowczo nakreśliliśmy takie roz­
gran iczen ie  i będziemy nadal je popierali."

„W  zeszłym tygodniu odbyło się w Rzymie odda­
nie jeszcze kilku klasztorów na własność municypal- 
ności miejskiej; również zostało wyłączone, z pod za- 
wiadywaniaduchownego RzymskieObserwatorjum Astro­
nomiczne. Dyrektor jego, znakomity w świecie nau- 

I kowym ojciec Secchi, otrzymał od Rządu pod swietne- 
mi warunkami propozycję pozostania w służbie na po- 

I przedniej posadzie. W  urzędowych gazetach klerykal- 
nych ukazało się zaprzeczenie pogłoskom, jakoby Pa­
pież proponował w W atykanie schronienie katolicki©  
biskupom wygnanym z różnych miejsc, w skutku opo­
ru prawom państwowym, a w ich liczbie pierwszemu - 
Mermillodowi. Przeciwnie, według zapewnień pomie- 
nionych gazet, życzeniem jest Papieża, aby wygnani 
biskupi znajdowali się o ile można najbliżej byłych 
swych djecezij; dla tego to monsignor Mermillod obrał 
swoją rezydencję, chociaż we Francji, lecz na samej 
granicy Szwajcarji, o czem już niejednokrotnie Rada

Związkowa robiła przedstawienia Rządowi franouz- 
kiemu.

„Tymczasem miejsce tak długo zajmowane w Genewie 
przez Mermilloda, jeszcze przed wyniesieniem tego ostat­
niego przez Papieża na dostojeństwo biskupa, już zo­
stało zajęte przez jego przeciwnika, znakomitego ka­
znodzieję (poprzednio należącego do zakonu Karmeli­
tów), ojca Jacentego Loison. Został on wybrany więk­
szością głosów wraz z księdzem Chavart i kanonikiem 
Hurtaut do odprawiania nabożeństwa katolickiego w 
kościele św. Hermana, najdawniejszej parafji kato­
lickiej. W  taki sposób w Genewie ustanowił się libe­
ralny, czyli jak mówią starokatolicki Kościół, urzędo- 
wnie uznany przez Rząd Związkowy. W szyscy trzej 
nowo wybrani księża, złożyli w ustanowionej rocie, 
irzysięgę na posłuszeństwo prawom państwowym i wie­
rności Rządowi, a następnie objęli swe obowiązki. 
Stronnictwo ultramontańskie przysposobiło się z tego 
jowodu do demonstracij ulicznych, ale ostatnim wcze­

śnie zapobiegły roztropne środki przedsięwzięte przez 
jolicję, i cała sprawa przeszła spokojnie bez dalszych 
następstw.”

P riyjm ow anie chorych p n y ch o ln ich  na poradę 
b ezp ła tn i

„w szp ita lu  D zieciątk a  J ezu s“
(wejście przez drzwi główne od pltcu Dzieciątka Jezus)

Choroby wewnętrzne: Dr Pogorzelski każdodtiennie od godziny 
9 do 10 rano.

Choroby zewnętrzne: Dr Orłowski kałdodziennie od godz. 10 do
\ 1 rano.

Choroby o r g a n ó w  moczo-płciowych:
Dr Orłowski we wtorki, czwartki i soboty od godziny 11 do

 .......... u m a rz it& tS TTkJiS? ■ w » »

1 l ’/» ran.-
M szchor w poniedziałki, środy i piątki od godziny 11 do

\ 1

Przyjm owanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

* W  dniu 2 5 (6 ) bież. mieś. i roku, eboryob w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 4 6, wyzdrowiało 4 9 , umarło S, 
pozostało 16 60 (mężczyzn 82 9, kobiet 831), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 17 9, kobiet 142.

Telegram y z gazet zagranicznych.

Paryż , 4 listopada. Na zebraniu deputowanych 
bonapartystowskich obradowano nad zrobioną przez le ­
wy środek bonapartystom propozycję, podług której 
deputowany Eschasseriaux obrany być ma wice-preze- 
sem zgromadzenia narodowego w razie, jeżeli bonapar- 
tyści popierać zechcą wybór p. Leona .Say na prezesa 
zgromadzenia narodowego. Zebranie było zdania, iż 
przyjęcie tej propozycji uczyniłoby frakcję bonaparty- 
stowską zależną od lewicy i sprzeciwiałoby się repre­
zentowanym przez bonapartystów zdaniom konserwa­
tywnym. Skutkiem tego postanowiono odrzucić pro­
pozycję środka lewego.

Trianon, 3  listopada. (Proces Bazaine’a). Dziś 
roztrząsana była kwestja, czy Mac-Mahon otrzymał 
ważną depeszę od Bazaine’a z 20-go sierpnia, w któ­
rej ten ostatni donosił, że zajął pod Metz pozycje, że 
wyruszy prawdopodobnie ku północy, że zawiadomi o 
tem Mac-Mahona i t. d. Marszałek Mac-Mahon po­
wiada w oświadczeniu przysłanem na piśmie, że nie 
otrzymał takiej depeszy; d’Abzac, pułkownik jego  
sztabu głównego, zeznaje tak samo. Inni świadkowie 
powiadają, że doręczyli tę depeszę dA bzacow i i Stof- 
fel owi i obstają przy tem twierdzeniu przy konfron­
tacji z pułkownikiem d’Abzac. (W ielkie wrażenie.) 
Kwestja ta nie została jeszcze dziś wyjaśniona.

* Berlin, 4 listopada. Rozporządzeniem królewskiem  
z daty dzisiejszej, sejm monarchji pruskiej zwołany zo­
staje na 12 listopada.

* Monachjum, 4 listopada. D ziś o godzinie 2-ej po­
południu miało miejsce uroezyste otwarcie sesji sejmu 
irzez księcia Luitpolda, z polecenia króla.

* Wiedeń, 4 listopada. Obie izby rady państwa o- 
twarte zostały dziś i odbyły pierwsze posiedzenie. 
W izbie deputowanych prezydował p. d’Elvert, prezes 
ze starszeństwa i przyjmował przysięgę od członków  
izby. Sesja izby panów otwartą została przez księcia 
Karola Auersperga przemową, w której wspominał o 
powodzeniu uchwalonego podczas ostatniej sesji prawa 
wycorczego i powszechnej wystawy przemysłowej. Za­
kończył on mowę swą powtórzonym z zapałem przez 

izbę panów okrzykiem „Niech żyje!’ na cześć cesarza 
jako twórcy i opiekuna powszechnej wystawy przemy­
słowej. W  obu izbach odczytany został list ministra 
spraw wewnętrznych w przedmiocie uroczystego otwar­
cia sesji sejmu, które nastąpi jutro.

*  Bern, 4 listopada. Rada narodowa przyjęła dziś 
z nieznacznemi zmianami pierwsze 18 artykułów pro­
jektu do prawa o rewizji związkowej.

* Madryt, 4 listopada. Dziś zmarł tu Rios Rosas.

* Madryt, 5  listopada.. Dzienniki podają wiadomość 
z Manilli, podług której jeden z hiszpańskich okrętów 
wojennych zabrał dwa niemieckie statki kupieckie, 
które wiozły karabiny, przeznaczone dla korsarzy 
w Pola.

Przyjechali: — Rzeczywiści radcy stauu: Andrejew, z 
St. Petersburga, Uclitomski, z zagranicy.

Wyjechali:— Jenerał-lejtnanci: Chomentowski i Ulrich, 
do Brześcia Litewskiego;—jcneraX-mnjor Gerstfeldt, do St. 
Petersburga; — rzeczywiści .radcy stanu: Freigang, do 
Hrubieszowa, Bielski, do W iednia. *

Ceny Targowe.
dnia 25 Października (6  Listopada) 1873 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert Korzec od — do

Rsr. {kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 12 — — — 7 50

„ pstra i dobra 14 16 8 25 8 85
„ „ wyborowa . 14 76 « — 9 22 :/,

Zyto 232 „ . . . . 9 12 5 25 5 70
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . . — — — — — —
O w ie s .......................................... 5 16 3 15 3 22',
Gryka .......................................... 7 20 4 29 4 50
Groch p o ln y ............................... 10 40 6 — 6 50

„ cukrowy........................... — — — — —
E a so la .......................................... 12 80 7 50 8 — 8
J a r z y n y : Kartofle..................... — — 1 80 2 25
Siano p u d .......................................... — — — 40 — 42'/,
Słoma „ .......................................... — —*■ — — — 25

Dowozy: Osią, Koleją i Wisłą. 
Pszenicy 500, żyta 3000, jęczmienia ? owsa 150 korcy.

Żyto wyborowe płacono rs. 5 kop. 92'/, — rs. 6 kop. 15.

Gena okow ity  dnia 25 października (6 listopada).
wiadro od rs garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.9 9,5. ' — 1.95.
Poj edyncza szynkarska 1.98 — 1.99.

Stosunek garnca do wiadra 100:807 l/,. (G . H.)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia  3 6  P a id z ie r m k a  (7  L is to p a d a ) 1 8 7 3  roku.

. W e k s l e .

Berlin , . . . 100 Tal. . . . 2  m.

»ł • • • • 77 77 . . . 8  d .

Gdańsk . . • *7 77 . . . 2  m.

Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m.
Londyn . . . lFt. Szter. . . 3 ra.

. . . . .  • kr. ter.
Paryż . . . . 300 Frank. . . 10 d.

77 * * • ..................................... 77
Wiedeń . . 150 Zł. W. A. . 2  ra.

77 • • . a vista . . . .
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 ra.

, ,  .  .  > . • 77 77 . . . 3 d.
Moskwa • 77 77 . . . 1 ra.

75

75
50

p. o. Redaktora Henryk Bartsch.

P R Z E  W O ! )N i K W A R S / A  W S K I

Warszawa 
dnia 26 października (7 listopada).

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. —  Dziś, w piątek, l-szy raz, trajedja w 5 

aktach, Otello. — Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, w sobo­
tę, opera komiczna Duch WOJBWOdy. —  Wczoraj, było osób 
746.

TEATR ROZMAITOŚCI.— Jutro, w sobotę, komedje Wio- 
sna, Zięć pułkownika, Piosnka W u ja szk a —  Początek o g0
dżinie 7 i pół.—  Wczoraj, było osób 17 4.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go 
dżiny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dniu powszednie xop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l l  —  Dziś i codziennie, Koncert orkiestry w ar­
szaw skiej pod przewodnictwem dyrektora Adolfa Sonnenfelda.—  
Początek o godzinie 7-ej.— Wejście kop. 15.

Przyjmowanie chorych.
w klinikach uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu Dzie. 

ciątka Jezus (wejście przez bramę od ulicy Brackiej). 
Choroby zewnętrzne, prof. Kosiński, o ii godziny 9 do 1 0 '/ai 

we środy i soboty.
Choroby wewnętrzne, prof. Andnejew, od godz. 1 t ‘/» (1° '-ej 

we wtorki i piątki.

Żądane j Płacono.
Rs. k. j  R. kT

l i r  sa \  i l l  2iUj

7 44'/, 7 42'/,

39 40 89 10

96 75 — —
97 7 2 '/i 97 27 '/,
98 50 98 25

100  —  —  —

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 125 . . . .  — — 141
Obligacje Głów. Tow. Kos. dróg żelaznych

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .  — — —
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 94 — 93
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. — -  —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z tu k ę .................................... — — —
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 72 —
Akcje „ „ po 500 rs. — — 74
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 113 50 112
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej . — —- —
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 102 50 —
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs. — — —
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100 — — —
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. — — —
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................ — — —
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 125 ........................  125 — 124
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . . — — —

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .......................  — — —
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę — — —
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................  — —
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . . — -  —
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . — - —
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100 ..................................... 94 40 94
Listy Zastawne Hl-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) ............................ 93 30 93
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 ") . . . 92 90 92
5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy a) . . 89 — 88

U Serja • •
,% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .

Listy likwidacyjno za rs. 100 5) - .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 — — —
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 — — — —
Bilety Banku Ces. Ras. z r. 1860 za rs. 100 . 96 30 95 80
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............  — — — —

Sierpniowe za rs. 100 . . , . . -- — — —
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 , , 158 — 157

 ̂ „ ditto ostęplowana — — —
„ 1866 rs. 100 . . .  155 50 —

„ » ditto ostęplowana — — —
5% Listy Zastawne R o s y js k ie ....... 105 50 105

88 — 87

10

60
70
70

79 10 78 80

50

i) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 50. 
») Wartość kuponu od Listów Zastawnych Bowycb rs. 1 k. 871 /j, 
3) Wartość kuponu Listu Zastawnego ra. Warszawy rs.—k.50, 
ł)  Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. — k, 9 13 )4>
s) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 73
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N. D. 5933. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzić 145 art. Ust. Przem . (Zb. P r. 
T . N i) ,  podaje do pow szechnej w iadomości, żc 
w d. 21 M arca  r b. o trzym ał prośbę od do ­
k to ra  Zawialowa i techn o lo g a  W ładow skiego 
o wydanie im 10 -letniego^pr/.yw ileju na sposób 
w yrobu papierow ej masy z m orskich w odoro­
stów.

i ■ ———————— — - —
N. D. 5940. Departament H andlu  

i  Rękodzieł.
N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b . P r . 

T . X I) , podaje do wiadomości publicznej źe w 
d. 9 M arca r. b. otrzym ał prośbę od A rc h i­
tek ta  K u leszowa o wvdan>e cudzoziemcowi D. 
N oble 1 0 -letniego przywileju na  udoskonalen ia  
przy przeróbce w łóknistych produktów  celem 
w yrobu masv papierow ej.

N. D. 3935. D epartament Handlu  
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. P rzem . (Zb. P r  
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 16 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
upe o Wydanie cudzoziem com  D. W ebster 
3-letn iego przyw ileju na  udoskonalen ia  w 
sposobie zastosow ania gazowych oraz parow ych 
pierw iastków  do rafinówaniai m etali.

N. D . 6318. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t j j s t .  P rzem . (Zń. P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej że w 
d. U  M aja r. b. otrzym ał prośoę od p. G a- 
nienko o wydanie cudzoziem cow i S k a ła  5 -let- 
n ego przywileju na udoskonalony ap ara t dy- 
ffuzyjny pod nazw aniem  „  K ało riza io r 
aopnaaTopi..)

N. D . 5 948. Departament Handlu 
t Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I), podaje do publicznej wiadomości, że 
prawo do przyw ileju w ydanego cudzoziemcowi 
F . E . D uckham  n a  wagi hydrostatyczne z z a ­
stosow aniem  do , promowania mocy łańcuchów  
odstąpione zostały kom panji cudzoziem skiej 
D uckham skieh inas/.yn wagowych.

N. D. 5931. D epartam ent 
i  Rękodzieł.

H andlu

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I) . podaje do publicznej w iadom ości, że 
w d. ‘2 2  M arca r . b. otrzym ał prośbę od p. Ka 
upe o wydań e cudzoziem com  K ori 10-letniego 
przyw ileju na udoskonalony sposób otrzym yw a­
n ia  sztucznego opału czyli cegiełek (briquets) 
orasp na ap ara ty  do takow ych.

N . D. 6 ó i l .  Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Sam uela Segałn.

Z mocy upow ażnienia W -go Mie3zkowskiego 
Sędziego K om isarza, wzywają wierzycieli ma­
sy upadłości Sam uela Seg«Ł>, ażeby w dniu 2 
(14) L istopada r . L. o godzinie 3 z po łudnia, 
stawili się w sali audjencionalaej T ry b u n a łu  w 
P ło ck u  przed-W . Sędzią Kom isarzem  masy u- 
pad łości, osobiście lub przez pełnom ocników 
praw nych z dowodami w ierzytelności ich u- 
spraw iedliw iającem i, arto  w celu zalikwidowa- 
nia i spraw dzenia swoich wierzytelności.

P ło c k  d. 2 2  Paźdz . (3  L istopada) 1873 r.
J .  Z am ły ń sk i.
J .  Łem picki.

OTWARCIE SPADKOWE, 
0TKPUT1E HACA&JCTBb.

A'. />. 4 6 i8 .  R ejent Kancelarji Z ie r a ń sh e j  
w Kielcach.

P o  śmierci W łodzim ierza R ogow skiego dnia 
27  M aja  ( 8  Czerwca) 1873 r. nastąpionej, to ­
czy się spadek co do dóbr Niegowonicc w po­
wiecie Pilickim , gubernji K ieleckiej po łożonych, 
do którego regulacji przed podpisanym  Rejentem 
w K ancelarji Z iemiańskiej w mieście gubernial- 
nein K ielcach, term in prekluzyjny na dzień 23 
Stycznia (4 L utego) 1874 r. zakreślony został.

K ielce d. i 6 (28) L ip c a .1874 roku.
2 — 2 A dam  Szczepanowski.

N . L>. 45 i'J . R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Zaw iadam ia iż w skutek nastąpionej śmierci:
1° W łodzim ierza Bobrownickiego właścicieli 

dóbr W ierzchow iny w powiecie K rasnostaw  
skjm gubernji Lubelskiej.

2° W iktorji z L orensów  1-mo voto  Szczepa- 
nowskiej 2’’ voto Suchodolskiej właścicielce 
d óbr Srędnice czyli W olica Srednicka w pow ie­
cie Zam ostkim , gubernji L ubelskiej.

3 ° A dolfa  Bdrow skiego współw łaściciela 
dóbr Rudki K ijańskiej, w powiecie i gubern ji 
Lubelskiej.

4° Franciszki z Sulatyckich Stcm pkowskiej, 
w łaścicielki '/ ,  części dóbr Cieszyna, w powie­
cie K rasnostaw skim , gubernji L ubelskiej i wie- 
rzycielki 'J~3 części sumy rs. 8450 w listach  li­
kw idacyjnych i rs . 684 kop. 7 '/ ,  w gotowiźnie z 
tychże dóbr do depozytu B anku Polskiego spo­
sobem zaznaczepia z ło żo n e j,n ie  jurniej wierzy- 
cielki sumy rs. 600 na dobrach  Peresp ie  w po ­
wiecie Tomaszowskim  pod K r. 28 działu  IV  
wykazu hypotecznego ubezpieczonej, obecnie 
do depozytu Banku Polskiego sposobem za ­
znaczenia złożonej.

5. Ludw iki Podbielsk iej, współw łaścicielki 
sum zł. pois. 30,333 gr. 10 albo rs. 4,550 pod 
N r. . 9  z większej sumy zł. pols. 154,333 gr. 10 
a l b o  rs. 23,159 pochodzącej i zł. pols. 30,000 
a lbo  rs. 4 ,500 pod N r. 50 działu  IV wykazu hy­
potecznego dóbr Skoków  w okręgu sądowym 
Kazim irskim  powiecie Now o-A leksandryjskim  
gubernji Lubelskiej leżących ubezpieczonych.

6 . L eona Jensz  i
7. Em ilji z Jenszów  G rabow skiej w spółw łaś­

cicielach nieruchom ości w mieście Lublinie pod 
N r. pal. 14 a  hyp. 12 położonej.

O tw arte zostały spadki, do uregulow ania k tó ­
rych term in prekluzyjny w mej K ancelarji n a  d. 
6  (18) L utego  1874 r. oznaczonym zostaje.

L u b lin  16 (28) Lipca 1873 roku.
Feliks W asiutyński.

r e g u l a c j e  h y p o t e a j z n e . 
Y C T P O ń C T B O  h i i o t R k  b .

N. D. 6534. Trybunał Cywilny w Piocku 
W ydzia ł Hypoteczny.

P o d a je  do wiadomości, że części ziemskie, 
n a  wsi B rudniach z głównych części lit. U , E ,  
F  pochodzące z okręgu M ławskiego, dawniej 
w posiadaniu M acieja i Zofji m ałżonków K o ­
walewskich, o raz Ł ukasza  B rom irskiego zo­
sta jące , tudzież P robostw a we wsi Zenbokn o- 
kręgu Prasnysżkim  i we wsi S ikorzu , okręgu 
P łock im  leżące, do własności S k arb u  K róle­
s t w a  należące, co do stanu hypotecznego regulo­
wane będą  w K ancelarji Ziem iańskiej w P ło c ­
ku w term inie dnia I (13) Lutego 1874 r.

W zyw a przeto  w szystkich interesantó w p r  - 
wa do pom ienionych częś i raieć mogących, 
aby się w powyższym terminie stawili i  praw a 
swe udowednili pod prekluzją prawem ozna­
czoną.

P ło ck  d. 22 Paźdz. (3 L isto p ad a) 1873 r .
Sądzia P rezydujący Kołom yjski.

N. D . 6496.
Z arząd XI Okręgu Kom unikacji.

N a zasadzie  rozporządzen ia  M inisterstw a K om unikacji, p o d a je  do wiadomości, ;że w o- 
gólnern zebraniu Z arządu  o godzinie 12 z południa i jednocześnie w miejscowych niżej wymie­
nionych Izbach  Skarbow ych odbyw ać sig będą in minus w niżej w skazanych term inac, nowe g ło ­
śne licytacje, z p rzetargam i, na  dostaw ę w la tach  1873, 1874 1875 i 1876 żw iru i kam ieni, bez 
tłuczenia ich na  szaber, do konserw acji i reperacji dróg b itych X I  O kręgu znajdujących się w 
granicach gubernji: K aliszskiej, K ieleckiej, Łom żyńskiej, L ubelskiej, Petrokow skiej, Radom skiej, 
Śuw ałkskiej i Siedleckiej, k tóre to licytacje i p rze targ i odbyw ać się będą oddzielnie na  każde z 
następujących 25 przedsiębiorstw , stanowiących 28 grup dróg bitych, poczynając od cen jednego 
saż. kub. kam ieni i żw iru  obok kużdeego przedsiębierstw a w skazanych a  mianowicie.

i

i
W yszczególnienie grup, 

traktów  i przestrzeni

Rodzaj
m aterjalów

kam ien­
nych

Ilość 
kam ie­

ni i * 
żwiru 1

Cena jednego 
saż. kub. k a ­
mieni lub żwi­
ru  do licytacji

Ogólna]
w ar­
tość

K aucja 
do li­
cytacji

saż:
kub. Rs. K. R ub. Rub.

Gubernia Kaliizska
V III .  F abryczny  o d  169 do 237 w. gran it. |

!
2153

17 I
i

W 36601j 
1

547

IX . K aliszski od 143 do 170 w.
P o zn ań sk i od 170 do 222 w.♦

• ■ ! g ranu . j 2393 9 i1 75 23332 i 389

X I . Kaliszski^od 171 do 234 w. gran it. 788j 14 7ł 1 1032 276

Gubernia Bielecka
X. K rakow ski od 139 do 195 w. 
Sielpijski od 169 do 193 w. 
i X X X . Sielpijski od 193 do 204 w.

wapień 2018 8 75 17658 598

X I I .  K rakow ski od 196 do 238 w. 
od 239 do 272 w.

g ran it.
wapień

1897);;
4 2 5 #

19 75 45859 806

X III .  O lkuski od 282 do 297 w. 
i X X IV . O lkuski od  297jdo 313 w. w apień 2518 ( 6 32 '/a 15926 465

Gubernia Łomżyńska
X IV . Kow ieński od 28 do 99 w. granit. 1660 13 50 22410 520

X V . K ow ieński od 100 do 170 w. g ra n it. 2309 1 2  ' 50 2886 368

X V L  B iałostocki od 36 do 95 w. granit. 1003 12 50 12537 183

X V I. B iałostocki od 1 do 17 W.
,i X X V I B iałostocki od 18 do 27 w. 

G ałąź od 26 do 27 w.
z w ir 328 17 55 76 156

X V II. B iałostocki od 96 do 176 w. granit. 2932 7 95 23309 2 t>2

X V I I I .  K ow ieński od 171 do 2 2 2  w. g ran it. 1043 8 Y) 8344 164

Gubernia Lubelska
X IX . G olębski od 1 do 11 w.

Iw angrodzk i od 96 do 105 w. 
i X X . L ubelski od 99 do 1 52 w. 
L ubelsko-R adom ski od 1 22  do 138 w.

gran it.

g ran it.

283

4854

9

22

75

50

2759

109215
1477

X X I, L ubelski o d  153 do 174 w. grani t. 
siwak

1179
425

66
15 50

77814
6588

167 2

X X I I -  Zam ojski od 175 do 272 w.' w apień 4577 25 »
114425 1663

X X III . U ściługski od 175 do 245 w. wapień ‘l 320 21 50 28380 821

Gubernia PetruUon§ńa
X X V . Fabryczny  od 92 do 169 w. g ra n it. 2596 10 95 25426 552

Gubernia Kailomska
X X V II . K rakow ski od 67 do 1 29 w. 

od 130 do 139 w.

gran it.

w apień

1069)§ 
1 0 0 ) - 13 75 16,074 455

X X V III . R adom sko-Lubeiski od 98 
do 151 w. granit. ' 594 11 90 7069 149

X X IX . B zińsko-Zaw iehostski z komu 
i ikacjam i: Suchedniow ską R ejaw ską i 
K unow ską od 138 do 1S9 w.

od 170 do 185 w. 
md 186 do 223 w.

wapień 
gran it. 

| w apień
4181

1
11 5, 45,991 807

Gubernia Suwalśisksł
X X X I. K ow ieński od >2 j do 294 w. g ra n it. 1436

i 1
13 ! „ i 18668

i i 1

\
1 320
i

X X II . Kowieński od 295 do 324 w. 
Królew iecki od 325 do 365 w. g ran it 2655 ,5

I ”
39825 767

Gubernia Siedlecka
X X X IV . B rzesk i ód 55 do 120 w. g ran it. 1859 13 24167 163

X X X V . Brzeski od 121 do 180 w. granit. | 1884 13 n 24492 269

X X X V I. L u b e lsk i od 45 do 98 w. * | graDit. | 2915
1

8 90 25944 304

Licytacje i p rzetarg i odbywać się będą w wyżej wskazanych term inach jednocześnie i w m iej­
scowych Izbach  Skarbow ych, rów nież na  każde oddzielnie prżedsiebierstw o, tych grup traktów , 
które się znajdu ją  w granicach właściwych G ubernji a  mianowicie:

W Izbach Skarbow ych:
I 4 a l i s z s X 4 £ e J  na  trzy  przedsiębiorstw a, składające się z oddzielnych V I I I ,  IX  i X  

grup.
8 4 a t * l e c i 4 i e j  na  trzy przedsiebierstw a sk ładające  się z oddzielnej grupy X I I | i  połączonych 

grup X I z X X X  i X I I I  z X X IV .
Ł o m ż }  na  sześć przedsiębiorstw  składających się z oddzielnych grup X IV , X V .

X V I, X V II  i X V III  i połączonych X V I z X X V I grupą,
I i « B b e ł s k i e j  na cztery przedsiębiorstw a, sk ładające się z połączonych X IX  z X X jg ru p ą  i 

oddzielnych X X I, pCXII, X X III  grup.
na  jedno prżedsiebierstw o z grupy X X V . 

na  trzy  przedsiebierstw a z oddzielnych X X V II, X X V III  i X X IX  grup. 
N i i w i ł  134* S tk b j  na  dwa przedsiebierstw a, z oddzielnych grup X X X I i X X X II- 
S S i e i l l e 4*l4 Ś4*j| na trzy przedsiebierstw a, z oddzielnych grup X X X IV , X X X V  i X X X V I. 
Licytacje i przetarg i odbywać się będą w term inach wyżej w skazanych, poczynając od godziny 

1 2 -ej z południa i tlla tego p ragnący przystąpić do licytacji, obow iązani są  przy podaniu, |o  do 
puszczenie do iicytpcji napisanem  na  papierze stemplowym ceny właściwej złożyć niezawodnie 
przed godziną 12 tą  w południe świadectwo na handel i kaucją, w skazaną wyżej obok każdego 
przedsiebierstw a, kfóra to kaucja żądaną jest stosownie do §  X I  w arunków  licytacyjnych.

K aucja może byd złożoną tylko w gotowiźuie lub papierach  publicznych procentow ych, wy­
mienionych w §  16! >5 T . X  częś. I  Zbiorze P r . Ces. wydania 1857 roku  i w dopełnieniach do te­
goż §-fu, po kursie oznaczonym przez M inisterstw o F inansów .

Licytanci mogą codziennie wyjąwszy dni galowych i św iątecznych od godziny 9 ej rano  do 3*e;j 
po południu  przeglądać i kopiować warunki licytacyjne w których pom ieszczone są term ina i 
ilość dostaw, w Zarządzie X I  O kręgu K om unikacji i w pomienionych Iz b a c h  Skarbow ych 

W arszaw a d. 23 Paźźiera ika  (4 L istopada) 1873 r 
N aczelnik O kręgu A  K rejsler.

N aczelnik W ydziału  S tępiński. *
\ — 3  Naczelnik S to łu  M uszyński.

N. D . 6530. P isa rz Trybunału Cywilnego 
w ’ W arszaw ie .

Stosownie do arL  682 K. P . S. wiadomo czy­
ni, iż na  żądanie A ntoniego G uzińskiego o b y ­
w atela w łaściciela  dó b r ziem skich Lubieniec w 
pow’ecie W łocław skim  G ubernji W arszaw skiej 
sv t\ (twanych w» tychże dobrach  zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie priv rne do niniejszej exekueji i

nie pos. udania. tych produktów  w natur'-e, w 
poszukiw aniu wartości takow ych według cen 
praktykow anych w m. W łocław ku w d. l l  (23 ; 
K w ietn ia 1872 r. a  mianowicie kwoty rs 519 k 
8 0 \/.i o raz kwoty rs. 18 z procentem  od d. i ł 
(2 3 ) K w ietnia 1872 r. wreszcie w poszukiwaniu 
żyta korcy sto pszenicy korcy 3 i czynszu rs. 1S 
lub w artości takow ych według cen p raktykow a

e a łe g >postępow ania subhastacyjnego u Lndw i- nych w m. W łocław ku w d. 11 (23) Kwietnia 
ka  M arczewskiego A dw okata  w W arszaw ie pod j 1873 r .  a mianowicie rs. 5 i kop. 19 oraz rs. 18 
As 482 zamieszkanego sobie obielającego , w j - nd H u  zoo\ »•
poszukiwaniu z mojey wyroków T rybunału  Cy- > 
wilnego w W arszajwie z d. 7 (U )) C zerw ca!
1871 r. i 8 ' ( 2 0 ) M arca , i 872 r. Sądu A pclacyj •
nego z d. 12 (24) ijópca 1872 r. i 22 >ierpai i 
( 3  W rześnia) t. r. w reszcie R ządzącego Senatu  
z d. 29 G rudnia 1^72 r. ( 1 0  Stycznia 1873 r.,) 
ży ta w natu rze ko^cr 500, pszenicy korcy 15,
wym ierzonych na  królew ską zw aną licząc
na sto ko rcy  K rólew skich 94  korce 7 garncy i 
2/-oo kw aterk i m iary warszawskiej lub w razie 
nie możności w ydania tych produktów  w n a tu ­
rze w poszukiw ani^ w artości takowych podług 
cen praktvkow anych w m W łocław ku w d. 1 1 
(2 3 ) K w ietnia 186?, 18 8 , 1869, 1870 i 1871 
roku a  mianowicie»k'voty rs. 2,483 kop. 66  '/.2 /. 
procentem  od d. 7ł ( i 9 )  K w ietn ia 1871 r. oraz 
kwoty rs 90 z takrm że procentem  nie m niej w 
poszukiw aniu żyt«| korcy st ; i pszenicy korcy 3 
wymierzonych na  m iarę królew ską, lub w razie

z procentem  o d d . l l  (23) K w ietnią 1873 
nakoniec w poszukiwaniu kosztów procesu rs. 
83 i za wyjęcie i doręczenie wyroków oraz k o ­
sztów cxekucy jnych  wszystko od M arcina i E - 
milji m ałżonków  W ejss wieczystych posiadaczy 
realności zwanej Młynem L ubienieckim , w o- 
brębie, dóbr L ub ien iec  w powiecie W łocław ­
skim okręgu K ow alskim  gubernji W arszaw skiej 
położonych sytuow anego i tam że zam ieszkałych 
protokółem  W alentego Suprynie u c z a  K om or 
n ik a  przy Sądzie A pelacyjnym  w d. 5 (17) 
Czerw ca 1873 r. sporządzonym , w drodze sądo 
wej przym uszonego w yw łaszczenia zajęte i za ­
aresztow ano zostało

Fraw o wieczystej dzierżawy I f l l y i i i i  iw o -  
t f in e jg i s ,  Ł u b i e n l e c l ł i m  zw anego.

W gminie O hodecz O kręgu Kow alskim  p o ­
wiecie W łocław skim  gubern ji W arszaw skiej, 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju  w Kowalu po ło­
żonego przybliżonej pow ierzchni g run tu  m org

oko ło  60 obejm ującego, w czem gruntu  pszen­
nego około  m órg 15 k lasy  trzeciej i żytniego 
około mórg 45 klasy drugiej obok m łyna sam e­
go i w parow ach są zarośla, k rzak i o raz o l- 
szynka. R ealność ta  znajduje się w posiadaniu 
M arcina i E m ilji m ałż. W cjss.

N a gruncie zajm owanej realności znajdują 
się następujące zabudow ania:

1 . Młyn p rzy  upuście staw u z drzew a zbudo­
w any, pod dachem w części słom ą a w części 
gontem  kryty, o dwóch gankach  do pytla i je d ­
nym do jag ie ln ik a  i żubrow nika, z frontu  m a­
jący  drzwi dw uskrzydłow e jedne, przed drzw ia­
mi frontowem i je s t urządzony d ach  z desek, w 
szczycie tego od ogrodu p rzybudow auajest s ta n ­
cja z drzew a pod dachem  deskam i krytym  o je ­
dnym  kom inie m urow anym .

2 . Dom m ieszkalny z drzew a w węgieł posta­
wiony o jednym  kominie m urow anym  nad dach 
słom ą kr* ty wyprowadzonym z fa c ja tk ą  m uro­
w aną z fron tu  d rz v i sienne, okien dwa, od tyłu 
drzwi sienne jedne, przed którcm i je s t przybu­
dow ana przystaw ka z desek w blizkości domu.

2. S ta jenka z drzew a postaw iona pod daebem 
słom ą krytym  o trzech drzw iach.

4. O hlew ek z drzew a zbudow any pod da­
chem słom ą krytym.

5. P iw nica czyli sklep w ziemi murowany, 
nad  którym  je s t dach słom ą k ry ty  o jednych  
drzw iach w szyi m urow anej zam ieszczonych.

6 . B udynek z drzew a postawiony pod da­
chem słom ą krytym o jednym  otwórze w śr#dku 
um ieszczonym ,bez bram y o czterech  drzw iach ' 
pojedynczych z boku tego.

7. Chlewek z drzew a postaw iony pod dachem 
słom ą krytym  o jednych drzw iach.

8 . S todo ła z drzew a postaw iona pod dachem  
słom ą krytym  o jednych  w ierzejach na  p rze­
strzał.

9. B ram a z fu rtk ą  z d>:Ck na okólnik  p ro ­
wadząca.

Pom iędzy budynkiem  a stodołą wyżej opisa- 
nemi z obu stron je s t postaw iony parkan z żer­
dzi co wszystko form uje okó ln ik .

W  tyle domu m ieszkalnego znajdu je  się ogród 
warzywno-owocowy, w którym  znajduje się 
drzew owocowych krajow ych około sztuk 1 0 0 .

Ogrodzenie przy ogrodzie i zabudow aniach w 
części z p ło ta  chrościanego, w części z żerdzi i 
desek oraz kam ieni, lecz zupełn ie w złym stanie . 
S tan  budowli również jes t opuszczonym.

W ieczysty dzierżaw ca m łyna z gruntem  ma 
obow iązek oddaw ania dworowi Lubienieckiem u 
rocznie tytułem  osepu w d 11 (23) K w ietnia 
każdego roku żyta korcy sto, pszenicy korcy  3 
wym ierzonych na  m iarę królew ską, o raz o p ła ­
cać czynsz w kwocie rs. 18 obok podatków  i 
ciężarów  gruntow ych.

D o p ro tokółu  zajęcia m ałżonkowie W ejss za- 
dyktow ali, że trzy  m orgi g runtu  oddali w zasta­
wne posiadanie niejakiem u P iotrow i Ł u ck ó w - 
skiemu za sumę rs. 190 za pożyczoną w r . 1867 
oraz że za  kon trak tem  pryw atnym  w d. 1 M aja 
1873 r. wydzierżawili młyn wraz z g runtam i i 
wszelkiemi użytkam i na la t sześć niejakiem u 
M arcinów: Liskiem u m łynarz >wj ze Służew a za 
cenę rs. 2 0 0  rocznie k tóry  pomimo tego całą 
esadę pozostawił w posiadaniu m ałżonków  
W ejss.

N a gruncie znajduje się z inw entarza żywego 
koni 4. krów dwie i jałów ka jedna, z m artw ego 
wóz szybowany jeden.

Obszerniejsze opisanie praw a wieczystej 
dzierżawy powyż zajętej i zaaresztow anej re a l­
ności znajduje się w akcie zajęcia u sp rzed a ­
żą k ierującego L udw ika M arczew skiego A dw o­
kata  w W arszaw ie pod A* 482 zam ieszkałego, 
zaś zbiór objaśnień  i warunków sprzedaży w 
K ancelarji P isa rz a  T rybunału  Cywilnego W y­
działu I w W arszaw ie złożony, przejrzany być 
może.

Zajęcie w kopjach  doręczone zostało:
1 . Józefow i R óżańskiem u' W ójtow i gminy 

Chodecz tam że we wsi Chodecz powiecie W ło­
cławskim  okręgu Kowalskim  zam ieszkałem u i 
K ancelarję  utrzym ującem u, na  ręce w łasne.

2 . K acprow i Sosnowskiemu P isarzow i Sądu 
Pokoju  w K ow alu tam że w ozadz ie  K ow al .po­
wiecie W łocławskim  gubernji W arszaw skiej 
urzędującem u na ręce własne.

O bud worn d. 2  (14) L ipca  1873 r .
W niesiono do księgi wieczystej dóbr L ubie­

niec w okręgu K o. niskim sytuow any cli d. U  
(26) L ipca  1873 r., zaś w dniu dzisiejszym dę 
Księgi zaaresztow ali w K ancelar i P isarza  T ry ­
bunału tutejszego n a  t$n cel utrzym yw anej, 
w pisane zostało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej uu- 
d jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw .e 
tam>o pod J\» 549 posiedzenia swe odbyw ają- 
cego o godzinie 10  rano w W ydziale I , d. 19 
W rześnia  (1  P aźdz .) 1873 r.

Sprzedażą kierować będzie Ludw ik M arczew ­
ski A w okat którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszawa d. 28 L ipca (9 S ierpn ia ) 1873 r. 
w z. G rabiński S ek re t. T ryb .

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 28 L ipca  (9 S ierpn ia ) 1873 r 
w z. G rabiiiski Sekret. T ryb

Następnie po odbyciu w dniach 19 W rześnia 
(1 P aździern ika), 3 (15) i 17 (29) ^Październ i­
ka 1873 r. trzech  publikucji zbioru objaśnień  i 
w arunków sprzedaży T ry b u n a ł w term inie 
trzeciej pub likacji term in do przygotow aw cze­
go przysądzenia rzeczonej rea lności na  dzień 9 
s(2 1 ) L istopada 1873 r. godz, 10 z ran a  w yzna­
czył. T erm in ten  odbędzie się na publicznej a- 
udjenoji tegoż T rybunału  w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń w W arszaw ie pod N r. 549 w W ydz. 
I. W  term inie tym e k ś trah en t subhasiacji 
pos ąpi za pow yższą reainość sum ę rs. loot).

W arszaw a d. 2 2  Paźd. (3 L istopada) 18 73 r.
R. inowski.

JSl. O. 6531. P isarz Trybunału Cywilnego 
w I Yatszawie.

Stosownie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo 
czyni: iż n a  żądanie Jó z e fa  G alasińskiego oby­
w atela w W arszaw ie j»od N. 42 zam ieszkałe­
go, a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyinego u '"Se­
weryna K ozarzew skiego P a tro n aJp rzy  T rybu- 
naleCywilnym w W arsząw ie, w W arszaw ie pod 
Nr. 592 zam ieszkałego, obrane m ającego, w 
poszukiwaniu sumy rs 3ó0 z procentem  6 ° /0 
od d. 3 . M aja (12 Czerwca) 187  i r  i kosztów 
od L udw iki Sm oczyńskiej wdowy obyw atelki, 
w łaścicielki nieruchom ości pod N r 231 w 
P radze  przy W arszaw ie, przy ulicy W ołowej 
położonej, zaś w*W arszaw e pod Nr. 1399 za­
m ieszkałej, prol)pkulem J a n a  O rłow skiego K o­
m ornika przy T rybunale  tutejszym  w dniu 3 
(15) Październ ika 1873 r. sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego wywłaszcze­
nia, zajętą  i zaaresztow aną została.

N IER U C H O M O ŚĆ
w Pradze przy W arszaw ie pod N r. 231 przy 
ulicy W ołowej w urzędzie Policji W ykonaw c 
czej C yrkułu X I I  PragsViego, gm inie tegoż 
Cyrkułu i M agistratu  m iasta W arszaw y p a ra ­
fii P ragsk iej, pod jurisdykcjij Sądu P okoju  w 
Pradze przy W arszaw ie, p o 'Add ci e i gubernji 
W arszawskiej na  gruncie em titeutycznym z k tó ­
rego op łaca  się czynszp jrs. 1 kop. 65 rocznie 
położona, prawem własności v 'do egzekw owa­
nej d łużniczki Ludwiki Sm oczyńskiej wdowy 
należąca, w dzierżuw nem  posiadaniu i użytko­
waniu S tanisław a K orytow skiego w tVar- 
szawie pod Nr- 712 zam ieszkałego za k o n tra ­
ktem  urzędownie przed Stanisław em  T yrchow - 
skim lleienlem w  W arszaw ie w d. 25 K w ietnia 
(7 M aja) 1873 r. sporządzonym  na ro k  jeden  od 
d. 1 M aja 1873 r. do tegoż dńia i m iesiąca 
1874 r. za ogólną sum ę rs. 200 zostająca po­
szukiw aną w ierzytelnością obciążona hypote-

cznie, przybliżonej rozległości około łokci 
kw adr. 4778 obejm ująca.

N a gruncie tej n ieruchom ości są  n as tęp u ją ­
ce zabudow ania:

1. Dom  z drzew a parterow y z piw nicą gon ­
tam i kryty, 2 kom iny m urow ane m ający.

2. P rzystaw ka z drzew a gontam i k ry ta .
3. P a rk a n  z drze>va z bram ą i fu rtką .
4. P a rk a n ik  z drzewa.
5. K om órki z drzew a częścią gontam i częścią 

deskam i k ry te .
6. Oficyna z drzewa, gon tam i k ry ta  z kom i­

nem  murowanym.
7. Oficyna z drzew a gontam i k ry ta  dwa k o ­

miny m urow ane m ająca.
8. O bora z drzew a gontam i k ry ta .
9. O bora łącznio z zabudow auiem  m ieszkal- 

nem z drzew a z końiinem m urow anym .
10. K om órka z drzew a deskam i i smolow- 

cetn k ry ta  m ająca być w łasnością J a n a  W ój­
cik lo k a to ra  tego domu.

11. P a rk a n  w dziedzińcu sztachetow y z de­
sek.

12. P a rk a n  z drzewa sztachetow y z bram ką 
takąż.

13'. K loaka z drzewa z desek.
14. P a rk a n ik  z drzewa.
15. Zabudow anie z drzew a m ieszczące w so ­

bie obó rk i i kom órki w połow ie gontem , a w 
połowie deskam i k ry te .
1 16- Śm ietnik balam i z drzew a obwiedziony.

17. P a rk a n  z drzew a.
18. S tudn ia balam i cem brow aiia z żurawiem 

k u lk ą  i kubłem.
19. Ogród warzywny, a w uiem drzew dzi 

kich akacyj sztuk 33.
20. Podw órze dość obszerne nie brukow ane.
21. G runtu  klassy 3 -e j żytniej około łokci 

kw. 3259 '/.2 obejm ującego.
22. N ieużytków  około łokci kw 1864.
23. K uczka z drzew a z desek
W  nieruchom ości tej je s t  12 lokatorów , 

z im ion nazw isk o raz  ilość ceny najm u uisz- 
zających, w akcie  zajęcia wym ienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
resztow anej nieruchom ości znajduje|się w akcie 
zajęcia u przedażą k ierującego Sew eryna K oza- 
rzewskiego P a tro n a  jprzy T rybunale  Cywil­
nym w W arszawie, pod N r. 592 zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i w arunki sprze 
dąży w kancelarji T ry b u n a łu  tutejązego w W y­
dziale I  złożone, przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u Prezyden­

towi m iaśta W arsz aw y , w W arszaw ie pod Nr. 
462 urzędującem u, na  ręce W ładysław a R óży­
ckiego urzędnika te g o i M agistratu.

2. W acław ow i Łukom skiem u P isarzow i 'S ą ­
du P oko ju  W ydziału IV  w P rad ze  przy W ar 
szawic urzędującem u na  ręce " Usnę.

Obudwom d. 6 (18) P aździern ika  1873 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaję 

te j n ieruchom ości w W arszaw ie dnia 8 (20) 
P aździern ika  1873 r o k u ją  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ać w kancelarji T ry ­
bunału tutejszego, n a  ton cel utrzym yw anej, 
wpisanem  zostało.

P ierw sza p u b lik ac ja  zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jawnom 
posiedzeniu T ry b u n a łu  C yw ilnego w W ar 
staw ie w W ydziale I  ym w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o go­
dzinie 10 z ran a  d. 10 (22) G rudnia 1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Sew eryn K o- 
zar/.ewski P a tro n  k tó rego  zam ieszkanie jes t 
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 19 (31) Paźdz. 1873 r.
R. L inow ski.

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępowej 
T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 19 (Ś 'l) Paźdz. 1873 r.
R. L inow ski.

N. D . 6529. isarz Trybunału uywunego 
w Siedlcach

Stosownie do art. 682 I i .  P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie J a n a  W ojszyka i F eliksa 
Okryńskiego w W arszaw ie pod N r. 1075 zam ie­
szkałych a zam ieszkanie praw ne do całego po ­
stępow ania snbliastacyjnego w mieście Siedlcach 
u Łukasza Zbrozińskiego P a tro n a  przy  T ry b u ­
nale  Cywilnym w S iedlcach obrane m ających w 
poszukiw aniu sum rs. 5250 i rs. 6862 kop. 7 z 
procentem  i kosztam i od M atyldy Kalinowskiej 
A dam a Kalinowskiego żony właścicielki: dóbr 
G łębokie lit. A . B. w tychże dobrach  powiecie 
W łodawskim gubernji S iedleckiej zam ieszkałej 
protokółem  Franciszka Łagowskiego K om orni­
ka  przy T rybunale  Cywilnym w Siedlcach w d. 
13 (25) . W rześnia 1873 r. sporządzonym  w 
drodze przym uszonego wywłaszczenia zajęte  i 
zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE  
f i i ł ^ l> o i4 l l e  l i t .  A . U .  w gminie Uścimów 
w jurisdykcji Sądu P oko ju  w W łodaw ie pow ie­
cie W łodaw skim  gubernji Siedleckiej położone, 
będące w łasnością M atyldy Kalinowskiej A d a­
ma Kalinowskiego żony i w posiadaniu tejże 
będące. D o b ra  te złożono są z jednego c ią­
głego kaw ała ziemi, trzech kaw ałków  gruntów  
w szachownicy między w łościanam i wsi G łębo­
kie i kaw ałka łąk i P rokop  zwanej; na przyle- 
głości O strów 'położonej i m ają yozległośei o- 
koło morgów 808 m iary now opolskicj czyli 
dziesiatyn 404 k tóre to przestrzeń obejmuje:

P o le  orne ‘/ i  części klasy I , w części klasy 
I I ,  i I I I ,  żytniej, około morgów 396, łą k  g ru n ­
towych około morgów 48, łąk i b ło tne około 
morgów 14, ogrody warzywne około morgów 4, 
zarośla z m atą ilością drzew a w żerdziach oko­
ło  morgów 264, pastew niki około  morgów 48. 
place pod zabudowaniami morgów 3, część je ­
ziora g ównego i wody około morgów 25, drogi 
i wygony i nieużytki około morgów 6.

W dobrach  tych są budowle:
I i . D w ór na  podm urowaniu dłew niany w vvę 
j g ł y  gontam i kryty z piwnicą m urowaną, 2. P i-
wnięa. drew niana, 3. Chlew drewniany t outami 
pobity, 4. T ranzo t z drzew a pod gontem , 5. 
S todo ła z chrustu  słom ą kryta . 6. rftodoła z 
drzewa w węgły słom ą kryta, 7. Spichlerz d re ­
wniany słom ą kryty, 8. Szopa sta ra  z drzew a 
słom ą poszyta, 9. O bór dwie drewnianych /s ło ­
mą poszytych, lo . O bora drew niana opusto­
szała  bez poszycia, 11. W ystawa z drzew a pod 
słom ą, 12. Dom ze skrzydłem  drewniany s ło ­
mą poszyty, a  przynim chlew z drzew a słomą 
kryty, 13. D om  z drzewa w węgły słom ą p o ­
szyty, 14, K uźnia z drzewa gontam i kryta, w 
której mieszka kow al Jó z e l W innicki, 15. 
Chlew z drzew a pod słom ą, 16. K arczm a z za ­
jazdem  drew niana sjom ą poszyta, m ieszka w 
niej Jó z e f  K uczyński i płaci rocznie za p ropi­
nację  rs. 180, 17. D om  z drzewa słom ą poszy- 
t  v, 1 8 .  K arczm a z drzew a słom ą poszyta, a
p r z y  niej przybudow any chlew z drzewa. 19. 
Szopa do suszenia cegły z drzew a pod słom ą, 
20. S tudn ia drzewem cem hrow ana, 21. O gro­
dzenie z sztachet i płotów  żcrdzianych.

O bszerniejszy opis powyższych dóbr znajduje 
się w protokóle zajęcia oraz w zbiorze o p laś­
n ięć  i w arunków  które u Ł u k asza  Z brozińskie­
go P a tro n a  w Siedlcach i w kancelarji P isarza  
T ry b u n a łu  p rzejrzane być m ogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczone zostało.
1 D e m e t r e m u  K urlau Wój towi gminy Uści­

mów w dniji 2  (1 .4)  IM ździernika 1873 r .
2. W ła d y s ła w o w i M ożdzyńskiem u P isa rzo ­

wi Sądu Pokoju  w W łodawie dnia |3  (1 5 ) P a ź ­
dziernika 1873 r.

Zajęcie na  subhastacją dóbr Głębokie A . B. 
wniesione zostały dq księgi wieczystej tych dóbr 
dnia 8 (20) P aździern ika 1873 r. a  do księgi 
zaaresztow ać w kancelarji P isa rza  T rybunału  
utrzymywanej dnia i3  (25) P aździern ika  1873 
roku .

Pierwsza publikacja zbioru objaśtlień i wa­
runków licytacyjnych odbędzie się na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Siedlcach w miejscu

zw ykłych posiedzeń w S iedlcach d. 24 L is to p a­
da (6 G rudnia) 1873 r. o godzinie 10 z rana.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Ł ukasz Z bro- 
ziński P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym  w 
S iedlcach w mieście S iedlcach z urzędow ania 
zam ieszkały.
Siedlce d. 13 (25) P aździern ika I87>3 r.

S tanisław  Krzeczkows ki. 
W ywieszouo na  tab licy  w sali ustępowej 

T ry b u n a łu  Cywilnego w S iedlcach dn ia  13 (25) 
P aździern ika  1873 r.

Siedlce d. 13 (25) P aździern ika 1 8 7 3  r. 
S tan isław  K rzeczkow ski.

N . D . 6537.

Poupisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 
w W arszaw ie w teinżc m ieście pod N r. 31 o 11 
zam ieszkały zaw iadam ia i ogłasza: iż na  pod­
staw ie wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r­
szawie: jednego  w d. 4 (16) W rześn ia  1873 r. 
dział m ajątku  nieruchom ego po niegdy Sam ue­
lu Ilerszberg  i F ajw li l-o  voto N agórskiej 2 - 0  
voto Lubińskiej 3 -o ślubu K op ter pozostałego, 
oraz oszacow anie i sprzedaż n ieruchom ości w 
m ieście O zorkow ie daw niej pod N r. 137 poło­
żonej a  te raz  N r. 10 oznaczonej w raz z m orgą 
g run tu  i morgą, łąk i nakazu jącego , drugiego w 
d. 25 W rześnia  (7 P aźd z ie rn ik a) 1873 r. opi­
nię o n iepodzielności o raz oszacow anie rzeczo ­
n e j n ieruchom ości, g ru n tu  i łąk i zatw ierdzają­
cego, obudwóoli z pow ództw a Icy k a  L ub ińsk ie­
go K upca w spółw łaściciela n ieruchom ości Nr. 
10 w O zorkow ie położonej tam że zam ieszka­
łego przeciwko T aub ie  z N agórskich  D unkel- 
m ann, w asystencji i za upow ażnieniem  męża 
swego Icy k a  Zeliga D unkelm anu, wżyli obojgu 
m ałżonkom  D unkelm ann, handlującym , Jó z e fo ­
wi L ub ińsk ie  nu jak o  opiekunow i nieletniego 
Szm ula Lubińskiego w im ieniu i na rzecz tegoż 
działającem u, D aw idow i Salom onow i K upfer 
jak o  opiekunow i głównem u R yfki i H ai Rojzy 
awóch imion rodzeństw a K opfer w im ieniu i 
na rzecz tychże nileietnićh czyniącem u, w szyst­
kim w mieście Ozorkow ie powiecie Łęczyckim  
zam ieszkałym , przez K ozarzew skiego P a tro n a  
staw ającym , zapadłych, wVstawia się na s p r z e ­
daż publiczną w drodze działów

N IER U C H O M O ŚĆ  
w m ieści^  pzorkow ie, powiecie Łęczyckim  pod 
jurisdykcj4  Sądu P o k o ju  w Łodzi daw niej pod 
N r. 137 położona, obecnie N r. 10 oznaczona 
własnością w spółdzielących się będąca, wraz z 
jed n ą  m or^ą g run tu  i m orgą łąki w teritorjuru 
m iasta O zorkow a położonych W  n ie ru ch o ­
mości tej zn a jd u ją  się następująco zabudow a­
nia:

a. Ofieyna zbudow ana z drzew a o jednym  
kom inie nad dach wyprowadzonym pokry ta  
gontam i.

10 K óm órki zbudowane z drzew a gontam i 
kryte.

c. K uczka zbudow ana z drzew a gontam i 
kryta.

Szczegółow o w taksie  opisane.
Fo odbyciu  pierwszej publikacji zbioru o b ­

jaśn ień  i w arunków  licytacyjnych W . K aro l 
H einrich Sędzia D elegow any term in  do odby­
cia drugiej publikacji a zara /em  przygotow aw ­
czego przysądzenia na dzień 15 (27) L istopada 
1873 r. godzinę 10 z ran a  wyznaczył, k tó ry  
się odbędzie w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybuału  Cywilnego w W arszaw ie, przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 w W ydziale I  p rzed  tym ­
że Sędzią Delegow anym .

L icytacja zacznie się od sumy rs. 1789 jako  
szacunku przez biegłych wykrytego, a w arun­
ki licytacyjne tak  w K ance la rji W .  P isa rza  
Trybunału W ydziałn I  ja k  i u podpisanego P a ­
tro n a  przejrzane być mogą.

I z y d o r  H a r ó i ic k i .

N. D. 6528. P raw nie zajęte ruchomości a 
mianowicie:

a) ńr d. 29 Październ ika (10  L istopada) r. b. 
o godzinie 10 rano, na Grzybowie, meble orze­
chowe, machoniowe, jesionow e i sosnowe i

b) w d. 31 P aździern ika  (12 L istopada) r ,  b. 
o godzinie 10 rano, na  Grzybowie, meble m a­
choniowe, jesionow e, sosnowe, miedź i t. p. w 
Warszawie,! przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

E . Borkow ski Kom ornik, 
przy S. A . N r .5 4 '.

L IST Y  G O Ń C Z E , 
u  i > U ( R u ł i i E  J IH O T E L

N. D. 6400. Sąd Policji P opraw czej W ydz. 
I  w W arszaw ie, wzywa wszelkie W ładze  Cy­
wilne i W ojskow ą, aby ściśle śledziły  B orucha 
M agolanera i Berka M aoelanera  sta i-azakon- 
nych w W arszaw ie, pizrwszego pod N r. 1 0 2 5  
drugiego pod Nr. 1582 osta tn io  zam ieszkałych 
o krzyw oprzysięstw o obw inionych, u k r w a ją -  
cych się przed wymiarem spraw iedliw ości i w 
raz ie  w ykrycia ich pobytu, dostaw iły do Sądu 
tutejszego lub najbliższego pod ścisłą  strażą  
d la  pustą: len ia z nimi podług przepisów p ra ­
wa. Rysopis B erka  M agelanera: la t 74, w ło ­
sy siwe, postaw a pochylone, .oczy siwe, tw arz 
ściągła, mówi ścicha, u b rany  w d łu g ą  kapotę, 
fak to r. Rysopis Borucha Migclanfera- l a t ’50, 
w zrost średni, włosy na giowio i zarost na b ro ­
dzie rude, tw arz ściągła, oczy siwe, tios um iar 
kowany.

W arszaw a d. 13 (25) P aźd z ie rn ik a  167J r.

N. D . 6356. Sąd Policji Popraw czej w K a l­
w arii. U prasza w szystk ie wojskowo cywilne i 
P o licyjne władze aby za Jakubem  Burakiew i- 
czem ostatecznie we wsi L epo łaby  ghńinie 
W ojtkobole, zam ieszkałym , a teraz z pobytu  
miejscowości niewiadomym, z uwagą śledzili, a  
wrazić schw ytania go do tutejszego lub n a jb liż ­
szego Sądu dostaw ić zechcieli.

Rysopis Burakiew ieza: la t 3 3, wzrost B redni, 
twarz okrąg ła , wtosy ryże, oczy niobieskie, nos 
i usta um iarkow ane, b roda okrąg ła , znaków 
szczególnych żadnych.

K ahvarja  d. 8 (SW) Października 1873 r.

O S T R Z E Ż E N IA . 
U P E jfO O T  E P E 5K E H D L

N. D, 6545. U rząd Loterii iu Królestwie 
Polakiem.

K ollek tor Buehwńjtz z P ilicy, doniósł U rzę­
dowi, iż niewiadomym mu sposobem , zagi­
nęły losy do nadchodzącej 4-ej klasy 1 2 ’ L o- 
terji, przeznaczone do wymiany graczom , im ien­
nie w doniesieniu wskazanym, m ianowicie.

V  Nr. 16901 a. b., %  16902 a. b ., y 4
16903 a. b., %  16905 a. b ., 2/ 4 19017 c. d.,
i 2/.j 19019 c. d.

U rząd  L o te r ji podając  o tera do wiadom > i 
ci, wzywa przedewszystkiem niepraw ego posia­
dacza, o zwrot rzeczonych losów, a  zarazem  o- 
strzega, ażeby n ik t takow ych losów nie naby­
wał, gdyż żadnej korzyści odnieść nie może, 
albowiem przez niniejsze ogłoszenie, um orzone 
zostają, a  w ygrana jakaby  w 4 k lasie bieżącej 
L o te rji, na  losy tc prypaść m ogła, w ypłacona 
będzie graczom  w K ontro li K ollektorskiej za ­
pisanym, a losy te z  poprzedniej 3 klasy posia­
dającym .

N aczelnik U rzędii Loescbern.
Sekretarz  J .  K . Noiński.

W arszaw a d. 24 P a ź d ; . (5 L istopada) 1873 r.

AQ3B0.I6H0 UeilSypOK: w D rukarni O kręgu N aukow ego W arszaw skiego,

I


